
Nr. 85. Kraków, Piątek 12 Kwietnia 181)5. Tłocznik X IY .
*  w *  I b t d r a a "  w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczysty «h 

P r « n #  « r * t >  v  y  n  »  i i :
" mi/etięcznie:

1 zł. 05 ot.W m i e j a c n .........................................
Na Diowiłjeyi, ł jprzeaytką pocztową 
W Pońatwie Ńi.uiioakiein . . . .
L, Włoch, Frhfiuyi, Anglii, Belgii, 

B.wąjearyi, Tnroyi i innych krajów 
Pt j Ąnozy a m e r  kiaztaja 8  e t . , z prze*

rocMnie: póhocsme ■ kuHn Uilrtie •
16 zł. w. 8 zl. w. a. 4 zl. w. a.
*0 „ „ 10 „ „ 6 „ „
^  „ n 13 „ „ 6 „

38 „ „ 14 „ „ ^ „ „
i *J Jjnway ■■ — o  *. . i  ..ey tką paoztawą AO ot.; — wo Lwowlo w
i i  e ibIUw A, Olozewofclero al. Kllknoklego 2 I Ploaa, al. Karała Laiwlka 9, do aabyola pa 8 ot

P renum era tę  y rz tilm u je  się ty lko  za  ca ły  mieniąc.
L iry i pieniędzmi i priezazy ; na pren uneratę i ogłoazenia (ineeraty) opraaza Bię nad-
(ytnó rcmeo do Adminietrac; i Nowej 'Biforr,itj w Krakowie. — Listy reklamacyjne meop. csę- 

wwaie nie podlegąję opłacie pocztowej. — Liltóu ntefrankowanych nie przyjmuje aię. 
Rękopisów  nam  y ta u yen  R o d a k ty a  n*e zw raca. 

i d r o i  B e d a k c y l  1 A a m i n i i i r a c y i  i U l i c a  iw .  J a n a  N r .  1 8 . 
V u a t e n  BSTar. * 1 .

70

35 „ 
Blarzo

NOWA

REFORMA
P r e a .  a t r a t f  p r i y j a i j ą i  

B M ile J e c o w ą : Adminletraeya ciernej hr.ormy i wnyi ai urzędy pocztowe; a l e j e e o -  
w ą i  Adniniilra ya hornej hsjormy. — Magazyn nowości P. A. urrigzrz i Ołówoa triflki 
w Kynkn. -Biuro (Ig Herz) Plac Maryaeki, k — Handle B. Śmidowioza 1 8. W Nlempjew 

akiego w Sukiennicach. J. Bojera przy ulicy Grodzkiej., Kretschmerów* a  i _ 1. 10. 
Z a n  i e j a c o w ą  p r o u o m ^  r a t y  * t ^ o a z  a i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola ludwiLa 11. — W T a r n o w i e  Józef Pis: — W P r z e m y  ■ 
S in  Heaz ile* — W J *  r o  ł r r r i u  Łzyzanowaki. — W W i c d n l n  pp. Haaaenatein k  Vo 
gier (takie w Hamburgi, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipaku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, n. Mobb (takie w Berlin i \  Hamburgu, MonacŁium i Norymberdze). — Hermann 
Goldachmiodt, hf Dukne, H. Sohalek. J. Dameberg — W P a r y i u  Bocieto Mutuelle de Pu 

blieitó A. Lor c t t e ,  direcieur Buc Jaumartin, 61.
O g ło n a e n ła  (inaeraty) przyjmuje Adminiatracya za opłatą od miejaoa wierna drobnem p -  
amem (petit), za pie.wszy rai 10 ct., za taidy naatępny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  j o 
30 centów od wi.rsza .a  .aidy  raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wierBza. — G ło s y  p a  1 
b i l i  o n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (proapcata, eyrkular- , 
ogłoBzenia ity .) przyjmuje aię za cenę 1 słr od 100 egzem, dla zamiejooowyoh, r 50 ot. od 100 egzem- 
dla miejoco wy ck prenumerat Naleiytoió uprasza Bię n a p r s ó c a  ntdeoł: : przekazem poczta wy a .

K raków , 11 kwietnia.
Czytelnicy nasi znają zapewne rolę, jaką odgry­

wa wychodzący w Cieszynie dwutygodnik polity­
czny i „ewangielicko-kościelny" pod tytułem No- 
wy Ceas. Zaciekły wijóg narodowości polskiej i 
gorliwy germ anizator dr. H a a s e  nie chce zro- 
zumieć, Ze nauka o wiele łatwiej i szybciej wni­
ka w umysły dziecięce i młodociane, gdy się ją 
podaje w języku ojczystym. Natomiast ocenił w ar­
tość języka polskiegu, gdy szło o szerzenie myśli 
germ anizatorskich. Pismo redagowane v języku 
niemieckim nigdyby nie oddało p. Ha&oemu ta 
kich usług, jak pismo polskie. Za jego pośredni­
ctwem powoli i nieznacznie, ale tern głębiej i 
skuteczniej ma między ludem polskim na Ś l ą ­
s k u  wnikać przekonanie, że me ma on nic wspól­
nego z resztą narodu polskiego, ie  ojczyzna jego 
kończy się z granicami Śląska i ie  w zbrataniu 
się z N iem cam i, przyjęciu ich zwyczajów i oby­
czajów, a nawet mowy, leży przyszłość śiąskiego 
ludu, Do tego celu zmierza Nowy Ceas i dość 
przerzucić to pismo, aby ocenie całą przewrotność 
posługiwania się językiem polskim przez wrogów 
narodowości naszej.

Pau superintendent H a a s e  jest jednak Niem­
cem i zasiada w zjednoczonej lewicy niemieckiej. 
Postępowania jego nie można zatem uważać za 
zdradę narodowości i tylko żałować m ożna, ze 
p. H a a s e  koszta posłannictwa swego opłaca gro­
szem polskim. Inaczei przedstawia się rzecz, gdy 
w działalności tej podają mu rękę sami Polacy 
i przewrotnym  teoryom nadają powagę polskiego 
n z wieka Postępowania takiego nie można tra­
ktować z pobłażaniem, choćby do tego skłaniały 
względy osobiste i należy, nie szczędząc nikogo, 
piętnować je, tali jak na to zasługuje.

Polak starający sie wykazać, że lud polski na 
Siąsku „bardziej zbliżonym jest do ludu niemie- 
i kiego, z którym sąsiaduje na zachód, niż do lu­
du polskiego w Gaheyi“ , że mowa, jakiej ten Jud 
używa jest „mięezaną, śląską wasseepolnisch, jak 
Niem cy— „naszą", jak chłopi sami naiwnie mówią", 
że Śląsk odłączony od Polski przeszedł „pod 
wiele lepsze rządy niemieckie", i że „nie mamy 
żadnego obowiązku narodowego zakładać polskiego 
gim nazjum , aby młodzież nasza przyswajała so- 
b e ideały szlachty polskiej, o których nawet lud 
galicyjski i Królestwa Polsiiego nic nie chce wie­
dzieć",— popełnia wprosi zdradę i zasługuje na to, 
aby społeczeństwo polskie wyparło się go tak sa­
mo, jak on zrywa węzły łączące go z O j c z y ­
z n  t

Zdrady tej na szpaltach Nowego Ceasu dopu 
szcza się znany w K r a k o w i e  dr.  Jan Mo  l i n ,  
były profesor gimnszyum w K r a k o w i e  i kan 
dycldt na katedrę uniwersytetu Jagiellońskiego, 
którą nzyskać pragnął znauemi przyrzeczeniami 
Głos jego pochwyciła w lot Silesia a za nią pój­
dą inne pisma niemieckie, powołując się nietylko 
na pochodzenie autora, ale i na lingwistyczne 
jego wykształcenie.

P . dr. M o l i n  nie potrafił wcale na poparcie 
swoich twierdzeń przytoczyć faktów i argumen 
tów, a choć artykuł swój nazwał szumnie „kil 
koma słowam: prawdy", napisał fałsze, które nie 
wywoływałyby zdziwienia w' ustach nieznającego 
stosunków, ale w ustach dr. M o l i  n a, który nie 
świadomością zasłaniać się nie może, nabierają 
cechę złośliwego przekręcania faktów i oburzyć

muszą każdego, kto kłamstwa nie uczynił swojem 
rzemiusłem.

Oto, co pisze dr. M o I i n w organie p. super- 
intendenta H a a s e g o :

„Osoby, agitujące za polskiem gimnazyum w 
w Cieszynie, przedstawiają swe żądanie, jako nie­
odzowną potrzebę narodową, oezyw śeie polską- 
Czy mają do tego istotną podstawę ? Niezawodnie 
narzecze, którem lud śląski mówi, mimo domie­
szek obcych, jest gałęzią, albo raczej gałązką ję­
zyka polskiego. Ale wiadomo, że na narodowość 
obok języka składają się inne jeszcze czynniki, 
mianowicie wszystkie objawy życia materyalnego 
i umysłowego. A co do tych innych pierwiast­
ków, ważących daleko więcej niż dyalekt, nieza- 
przeczenie lud nasz bardziej zblizony jest do lu ­
du niemieckiego, z którym sąsiaduje na zachód, 
niż do ludu polskiego w Galieyi. Niewłaściwem 
byłoby mówić o narodowości niemieckiej Daszego 
ludu, ale równie z praw dą nie zgadza się przy 
znawać mu narodowość czysto po lską; j e s t  o n a  
m i ę s z a n a ,  ś l ą s k a ,  „wasser-polnischu, j a k  
N i e m c y  —  „ n a s z a " ,  j a k  c h ł o p i  s a r n i n a  
i w n i e m ó w i ą  Ta mięszana, śląska narodowość 
jest koniecznym wynikiem rozwoju historycznego, 
jaki ind nasz przechodził; p r z e d  k i l ku ,  w i e  
k a m i  o d ł ą c z o n y  z o s t a ł  o d P o l s k  i, p r z e ­
s z e d ł  p o d  w i e l e  l e p s z e  r z ą d y  n i e m i e c  
k i e  i, zachowując język pierwotny, nabył przez 
zetknięcie z w y s o k ą  c y w i l i z a c j ą  n i e m i a c -  
k ą owych w ł iściwości. któremi góruje nad lu­
dem, zostającym ciągle pod rządami polskiemi".

Na to, co p. M o 1 i n mówi o języku polskim, 
używanym przez Ind śląski, nie potrzebujemy od­
powiadać. Wystarczy odesłać go do pracy profe 
sora dra Jana B y  s t r o n i ą ,  ogłoszonej niedawno 
w naszym dzienniku, i innych dzieł tpgo autora. 
P. dr. M o l i n o w i  nie może być jednak taj nem, 
że mowa, której używa lud polski na Śląsku, nie 
jest wcale żadną „gałązką* języka pólskiego, ale 
językiem Dolskim przechowującym wiele wyrażeń 
w pierwotnej czystości, obok germanizmów zako­
rzenionych dzięki takim , jak on, apostołom. Ró­
wnież p. dr. M o l i n  wie dobrze, że lud polski 
na Ś l ą s k u  ukochał mowę swoją i swoją naro­
dowość i przechował dawue obyczaje i zwyczaje. 
Ta świadomość fałszu przebija się też mimowoli 
w powyższych twierdzeniach Haasowskiego agita­
tora, jakim został człowiek, którv przyznaie. te  
przed 25 laty przejmował go duch narodowy. 
Tem potworniejszym jest więc przekręcanie fa­
któw popełniane z całą świadomością.

„Nasi „narodowcy" —  pisze dalej dr. M o ­
li n — tymczasem cechy odrębne naszego ludu 
uważają za jakiś brak jego charakteru, który na 
wszelki spog.b należy usunąć. Błąd ich pochodzi 
z przesadnie uczuciowego zapatrywania się aa 
języ k ; sądzą oni, że skoro lud nasz mówi dy* 
lektem polskim, obowiązkiem jego jest myśleć i 
czuć po po lsku ; w zapale poetycznym prawią o 
powinnościach córki, przez obcych zabranej, wo­
bec nieszczęśliwej matki Polski i inne tym po­
dobne śmieszne rzeczy. Jak  się ci panowie „ na­
rodowcy" mylą, zobaczymy na jednym dobitnym 
przykładzie, chociażby można więcej ich przyto­
czyć."

N a taką zapowiedź „dobitnego przykładu" czy­
telnik spodziewa się spotkać nareszcie z jakimś powa 
żuym argum entem , godnym człowieka nauki. Lecz 
z czemże się spotykamy ? „ W przeszłym wieku

pisze p. M o l i n  — Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki oderwały się od macierzy, z którą po­
łączone są językiem światowym, angielskim, po­
nieważ tego wymagało ogólne ich dobro." Oto 
argum ent, na jaki zdobyć się potrafił p. M o 1 i n.

Trudno po nim polemizować poważnie. Autor 
artykułu drukowanego w Nowym Ceasie musiał 
aż za oceauem szukać argumentu, aby uzasadnić 
dalszy swój wywód, który przytaczamy znowu do­
słownie :

„W edług wspomniane; teory' SoITtymentalnej 
fakt ten należałoby napiętnować j&tfo „renegac- 
ki“; tymczasem historycy całego świata chwalą 
go i wielbią. Dlatpgo i my, chociaż mówimy 
dyalektem polskińo, naszego sposobu myślenia 
niepolskiego, wynikłego, jak już wspomniałem, 
z odrębnego rozwoju historycznego, wstydzić się 
uie potrzebujemy, i nie mamy też żadnego obu 
ftiązku narodowego zakładać polsKie gim nazjum , 
aby młodzież nasza przyswajała sobie ideuły 
szlachty polskiej, o których nawet iud galicyjski 
i Królestwa Polskiego nic nie chce wiedzieć. 
Owszem potrzebom ludu śląskiego, który swói w 
porównaniu z ludem galicyjskim nader pomyślny 
stan zawdzięcza zbawiennemu wpływowi cyw il- 
zacyi niemieckiej, odpowiada gimimcYum niemie­
ckie, w którem — dla uszanowania naszej wła­
ściwości językowej —  nauka języka polskipgo 
doznaje należytej uprawy, a przy którem według 
najnowszej uenwały sejmowej ms być utworzoną 
klasa przygotowawcze dla młodzieży, przynoszą­
cej ze szkoły ludowej niedostateczną znajomość 
języka niemieckiego."

Że p. dr. Molin swojego sposobu myślenia nie 
wstydz; się, tego dowodzi publiczne ogłoszenie 
tych elukubracyj, ale czy di Moim nie ma dziś 
z nowemi zapatrywaniami i uowj^b aspiracyj, do 
których ziszczenia ma mu pomódz artykuł w No 
wym Ceasie, o tem nie wiemy, ale podejrzywać 
nam wolno.

Od nowych przyjaciół nauczył się dr. Molin, 
że kwestya chleba jest r s’ tMciCrUzym argum en­
tem. Korzysta więc z tej rank i i pragnie obalić 
myśl polskiego gimnazyum nąstępigącemi „wzglę­
dami p rak tjczn em i":

„Jeżeli więc względy narodowe nie przem a­
wiają za g im u u ju g i polskiem r  Cieszynie, to 
może względy praktyczne? Również nie. Bo wy- 
chpwańey nolskiego gimnazyum ędą posiadali 
niedokładną znajomość jvzyku niemieckiego, tj)k 
że widoki ich powodzenia będą o wiele mniejsze 
niż widoki wychowanków gimnazyum niemiec­
kiego, i to nietylko na samym Śląsku i dalszym 
zachodzie lecz navtet w G alieyi; bo jeżeli tam 
młodzież śląska teraz jest poszukiwaną, to głów 
me dla dokładnej znajomości języka niemiec­
kiego".

Ozy tym argum entem  dr. Molin tran do prze­
konania ludu śląskiego ? Mamy nadzieję, że nie. 
Znajomości języka niemieckiego nabyć można i 
w szkołach polskich, jeże!1 się tego tylko chce, 
a z nauki korzys‘ać można w zupełności tylko 
wtedy, gdy się ją pobiera w ojczystym języku. 
Chleba nie braknie dla Ślęzaków cnociaź stanie 
polskie gimnazyum w Cieszynie i dlatego jesteś­
my p e w n ż e  lud polski na Śląsku podniesie 
pioiest przeciw słowom p, Moli na, któremi koń 
ezy się jego artykuł;

„Lud śląsk: zatem gimnazyum polskiego w Cie 
6zynie me potrzebuje, zrzeka się chętnie fundu­

szów, Da ten cel zebranych, i radzi szczerze o- 
brócić je na — szkoły ludowe w Galieyi" — 
i nietylko funduszów się tych nie zrzeknie ale 
nawet sam przyczyni się do ich pomnożenia, tak 
jak to czynił dotychczas.

Sprawy miejskie.
(Posiedeenie R ady miejskiej e dnia 10 kwietnia).

Przewodniczył prezydent p. F  r  i e d 1 e i n. Na 
porządku dziennym zamieszczone były wyłącznie 
wnioski komisyi wodociągowej. Członkowie Rady 
zebrali się w niezwykle licznym komplecie.

Prezydent, zagajając obrady, oświadczył iż jak 
kolwiek referent komisyi wodociągowej p. R o t ­
t e r  wszechstronnie obeznany jest ze sprawą, a- 
żeby Rada mieć mogła wszelkie żądane wyja­
śnienia, uznał za wraściwe zaprosić na posiedze­
nie pp. rzeczoznawców i członków komisyi wo­
dociągowej, mianowicie dr. B u j w i d a ,  dr. Z a- 
r ę c z n e g o  i starszego inżyniera p. I n g a r d e ­
n a .  — W ymienieni panowie obecni byli w sali 
obrad.

Im ieniem  komisyi wodociągowej r  m. R o t -  
t e r  zaznaczywszy, iż członkom Rady rozdane 
były druuowaue sprawozdania, oświadczył, iż o- 
graniczy się dc najtreściwszego przedsiawienia 
rzeczy.

Sprawozdania te streszczają się poniżej w na­
stępujących szczegółach rzeczow ych:

W dolinie Białuchy (W itkowice, Pękowiee, Zie- 
lo n k ) znaleziono w trzech otworach szybowych 
wodę, wprawdzie uie bezwzględnie złą , lecz w 
każdym razie bardzo twardą a więc dla wodo­
ciągu mniej przydatną. Wody iej zresztą było 
mało tak, że teren ten, który pozornie tak wiele 
obiecywał, żadnego dziś już dla celó v wodocią­
gowych nie ma znaczenia.

I  w dolinie Sanki, do której przeniesiono ro­
botę, rzecz szła niedobrze. Z wykonanych tam 
studzien, dwóch zrazu, obie dały wodę, zawiera­
jącą siarkowodór, a więc wodę jakościowo zupeł­
nie złą, aczkolwiek w ieka jej była obfitość. I  do­
lina Sanki przeto, o której poniżej jeszcze raz 
wspomnieć wypadnie, zawiodia co do jakuści wo­
dy zupełnie.

N atom ^st w dofiuie Widły poszukiwania od- 
nmsiy rezultat pomyślny. Z wywierconych tam 
pięciu otworów cztery dały wodę d o b rą , jeden 
złą. Ze studzien o wodzie dobrej, do wodociągów 
zupełnie przydatuej, leży jedna ną terenie Śm ier­
dzącej , dwie w B ielanach , jedna w P r egorza- 
łauh; głębokości tychże wynoszą 9 — 11 metrów. 
Studnia o wodzie złej (zawiera siarkowodór), znaj­
duje się w Przegorzałach.

Wynik zatem prac w dolinie Wisły nazwać 
można stanowczo pomyślnym co do iakości wo­
dy nawierconej, która na podstawie dokonanych 
rozbiorów chemicznych, a to dokonanych nieje­
dnokrotnie, a osobno przez profesorr dr. Bnjwida 
i chemika miejskiego p. Albertiego, posiada wszel­
kie warunki dobrej wody wodociągowej.

Osiągnąwszy na jednem miejscu wynik po 
myślny, przeniosła komisya roboty na teren in­
ny, który zewnętrznemi swoiemi oznakrm:, t. j 
wytryskającemi tam źródłami, do działania za­
chęcał. Był to teren budzyńsko-cholerzynski. Na

terenie tym wywiercono otworów 10, a wynik 
wierceń był niespodzianką wielce miłą Oto z po­
między tych studzien pięć miało wodę doskona­
łą, której skład chemiczny —  na podstawie do- 
k narych  znowu przez Drof. Bujwida i chemika 
miejskiego p. A ltertiego rozbiorów —  odpowia­
dał wszelkim warunkom dobrej wody wodocią­
gowej. —  Głębokość studzien tych wynosiła od 
14 8 0 —19 10 metrów, warstwy wodonośne kar­
packiego żwiru 5 50 — 9 1 0  metrów, chroniący zaś 
te warstwy filter lotnego piasku miał 8 90 — 10 
metrów grubości. — Cytry te razem zestawione 
wnioskować pozwalają i na wielką tej wody o d A -  

cość i na bezpieczeństwo je ' co do zanieczyszcze­
nia. pochodzącego z zewnątrz.

Druga połowa z wywierconych w zagłębiu bu- 
dzyńsko-cnolerzyńskiem studzien, to jest pozo­
stałe 5, dały wodę złą. W ynik ten jednak, acz­
kolwiek sam dla siebie ujemny, wobec towarzy­
szących mi. okoliczności niepoślednie ma swoje 
dodatnie dla sprawy całej znaczenie. Skonstato-. 
wano bowiem, że studnie z wodą dobrą leżą geo­
graficznie wyżej ku północy podczas gdy studnie 
z wodą złą na południe i zbliżają się ku dolinie 
Sanki. Zdołano przeto dość już ściśle oznaczyć 
liuię rozgraniczającą teren z wodą dobrą od te ­
renu z wodą złą i wynikający z tego fakt, iż te­
ren budzyńsko-cholerzyński prowadzi dwa prądy 
wody gruntowej. Jeden  z nich, z wodą dobrą, 
płyn e z północno - północnego wschodu, drugi, 
z wodą złą, ze zactiodu Ponieważ jednak prąd 
z wodą dobrą płynie z wyższego poziomu ku 
niższemu, podczas gdy woda zła zajmuje miej­
sca niższe i tam dopiero, mięszając się z wodą 
dobrą, która ją  ku Sance i Wiśle wypiera, two 
rzy owe, już poprzód w dolinie Sanki skonsta­
towane wody złe, toż w tem właśnie, w razie 
należytego umieszczenia miejsca ujęcia wody do­
brej. niezawodna rękojmia, że niżej położone wo­
dy złe z przyczyn fi ycznych przedostać się do 
położonych wyżej wód dobrych nie będą mogły, 
a więc szkodliwie nie oddziałają n? nie.

Obok ba dzo ciekawego, nadmienionego właśnie 
co faktu, dostarczyły roboty około badań jakoś­
ciowych z jednej strony pewnych wniosków do­
datnich, odnoś ;ącvch się do ilości tej wody, 
z drugiej nasunęły pewne wątpliwości innego 
ludzaju. O jednem  i drugim wyraża się spraw o­
zdanie geologiczne prof. Zaręczuego w sposób 
następujący:

„N ader ciekawym iest fakt, że studnie w B u ­
dzynie, niezbyt oddalone od właściwej doliny 
Sanai, a nawet w samej Śmiardzacy, o ile leżą 
w lewym brzegu doliny, nie dają wód gorszych, 
niż studnie położone wyżej w tej dolinie, ale 
owszem dają wody bez porównania lepsze ; wody 
ich są przytem  tem lepsze, im bardziej studnie 
są oddalone od środka doliny.

„Jest to oczywistym dowodem, że istnieje (u 
przemożny dopływ wód nie pochodzących z do­
liny Sanki, wc.skajacych się owszem z boku do 
tej doliny —  i wypierających z niej na pewną 
odległość jej własne wody gruntowe.

„O ilości i jakości tej wody studnie, wykona­
ne tu z polecenia podkonfisyi, nie dają jeszcze 
całkowitego wyobrażenia. Wykazują one jednak 
z całą pewnością:

„a) że istnieje t u  o b s z e r n y  i o b f i t y  d o ­
p ł y w  wód gruntowych czystych;

„b) że wody te płyną o b f i c i e  i s t a l e

Z psałterza wieków.
(Dokończenie).

P O L S K A .
I co uczynić megłam, Indu mój, a nie uczyni­

łam tobie?
Duchowi twemu dałam ciało jędrne, młodo­

ciane, zdrowe, iżbv w niem rosnąć m ógt a wzma­
gać swą siłę.

Nie zlepiłam ciała twegc z okruchów starych 
i rozbitych naczyń duchą, jak to uczyniły inne 
ziemie ludom swoim; zlepifam je z gliny do- 
biej, świeżej, która jeszcze w żadnym me spęka­
ła ogniu. I nie zlepiłam ciebie z wody i pło­
mienia ; i nie uczyniłam płodu twego płodem 
gw ałtu.

W zrastać ja  tobie dałam, jak wzrasta łan zbo­
ża. rozrodzony z ziarn jednego kłosa, a rodzaj 
twój szczepiłam, jako czyn: zaszczepia dobry,
który na polną gruszę pokrewny pęd z sadu 
bierze, a na żywicznym pniu słodkiej jabłoni nie 
szczepi Jam  zgrom adz'ła ciebie, jako pasterz 
zg omaaza jeano iunne iagnięta sw oje; rozmno­
żyłam cię, jak matka rozmnaża braci między so­
bą : płodnością łona wł; snego. Ohrobaty, Polanie, 
Slązaki. Ruś, Litwa, syny to moje są. jako i in­
sze, z kióremiś się ziednał.

I cisnęli się do ciebie bracia twoi, aby razem 
pługi wodzić, o domu radzić, i węgłów jego o- 
braniać. I  uczyniło się bractwo plemion wolnych, 
i wiec wolny, a złoto ani żelazo nie padało na 
szalę głosow, kiedy w błękity szły, ani kiedy się 
nad ziemią ważyły.

I  uczyniłam głos twój mocnym, a ucho twe 
czułem. Krzyk nad Bałtykiem wydany, w K arpa­
tach odzew m ia ł, a kiedy Korona zaw ołała: 
„S trażal", Litwa siodłała Pogoń i chwytała 
miecze.

Więc jako dzwon szeroko na okolicę pospólną 
trwogę i pospólny hejnał głusi, takie echa po­

wietrzne uczyniłam nad tobą; a sercem tego 
dzwonu było serce tw^je.

Co woła na Pobużu i na PonarwiU sinem ? 
1 co woła nad W isłą, nad W artą , nad I'n ie- 
prem, nad N iem nem ?

Nie jesiże to głos twój własny, od którego 
drżą wnętrzności tw o je ? . . .  A ty rozciąłeś m ie­
czem szaty moje a o suknię moją całodzianą rzu­
ciłeś lo s ! . . .

L U D .
Moja wina! Moja w inal . Moja ciężka ciężka 

wina 1..
P O L S K A .

1 co uczynić mogłam tobie, ludu mó;, a nie
uczyniłam ?

Jąkałeś jeszcze, jako dziecię, niemocnym języ­
k iem , a ja już co najsłodsze i najdzielniejsze 
dźwięki poddawałam tobie. Z szumu puszcz, z 
szmeru zdrojów, z grzmotu burz, z huku wód, 
z tententu hufców, z trzasku kopij, z świstu Wi­
chrów, z błysku mieczów, dźwięki poddawałam 
tobie Ja  z ciszy nawet dobywałam tony mowy 
twojej: jam iię  nauczyła imienia tęsknoty

I  dałam ci słowa wprost od serca wzięle, . 
sercem  bijące; wprost z błękitów wzięte, i aniel­
skie; wprost z pól smętnych płynące, i rocą św ie­
żości zroszone, i proste.

I  dałam ci słowa, które umiały kląć i błogo­
sławić, śpiewać i płakać, tworzyć i zabijać a ja ­
ko w główce gorczyeznej sto ziarn się zamyka, 
tak ja w każdem słowie twojem rozmnożyłam 
nasienie jego. I  stała się mowa twoja silna i pię 
kna, świeża i bogata, męska i dziewicza, i miała 
w sobie m jc  czarodziejską wziuszania serc ludz 
kich, i miała w sobió głos synogarlicy i jęk Iza ­
jasza. I  widziano ją sypiącą gwiazdy i łabędzie 
puchy, i widziano ją spadającą jak grom i jak 
piorun, a głowy królów chyliły się przed Eią. 
I  zakwitła mowa twoja pieśnią, i stałeś się sio 
wikiem narodów.

L U D .
Polsko, oiczyzno moja, bądź błogosławiona I

P O L S K A .
I wyrosła pieśń twoja i odziała się niezwię- 

dłyra majem. Jak  lipa miodem wonna a roiem 
pszczelnym brzęcząca, tak wyrosła, i rozkorzeniła 
się jak dąb, iż jej nikt nie wyrwie. Nad wodami 
stała, jR.t wierzba płacząca, ? której fujarki bio­
rą : i stała w gajach mokrych, jak osika, z któ­
rej uczyniona jest surm a smętna. I poszedł jej 
głos po granicach moich, i ograne są giauice 
moje a gdzie jest żywa pieśń twoja, ja  jestem.

I rozpaliłam ogniska twoje i zgromadziłam 
wieczornice twoje, i lnom twoim dałam srebrzy- 
stość miesięczną, a cnatom twoim trzaskanie łu ­
czywa; i dałam dług.e zmierzchy zimowemu nie­
bu twemu, i dałam tęskneść piersiom twoim, 
abyś śpiewał.

I rozpaliłam jutrzmę zaranną, i wypuściłam 
wiatr ciepły z jugu, i rozwiośniłam pola twoje, i 
dałam piersiom twym nadzieję, abyś śpiewał.

I ukazałam lirnikom ślepym rzpezy dawne i 
minione, i nauczyłam trawy mogilne szeptów 
cichych, aby m wtórzyły. Zadumę i siność stepu 
ja przędłam.

I wypuszczałam wicher, aby wichrzył włos 
siwy g \t 'a rzy  twoich, kiedy śpiewali krzywdy 
twoje, i trzymałam go za pióra jego, iżby cisza 
była, k ;edy śpiewali twą sławę. I  podniosłam ich 
zagasłe źrenice w dalekość siną, jako perły  białe 
a ślepcom dałam widzenie dni nienarodzonych 
jeszcze. I opuściłam ich w ypłatane oczy na kur­
hany, jak łzaw nite srebrne , a każda kość na 
dzikich polach bielejąca brała cześć swą w pieśni.

I wodziłam dziady śpiewne ode wsi, do wsi, 
a biedny to był preg, i nie mój, na którym gę- 
ślarz gęśli swych nie stroił

Białozorowie moi i Sokołowie moi ważyli się 
nad lirmkami 3kwirem ich po stepie wodząc, po 
szerokim, a żórawie, te przed niemi leciały, 
krzycząc. I  nakryłam pieśń chm urą ich skrzy­
deł, i śpiewałeś o sobie ludu moj, nie wie­
dząc, co wspominasz, i co wieszczysz sobie.

Lecz zaś zestroiłam lutnię twoją z królewską 
lutnią, Dawidową i ostra  nam ją  w słoneczną i

błyskawicowe struny. I  uczyniona jest jedna, jako 
6trzała, ku jutrzenkom puszczona i w przyszłość 
godząca; i uczyniona jest druga jako tęcza, mie­
niące się w blaskach i kolorach, a kwiaty i gwiazdy 
lecą na nią i łabędzie głosy. Lecz trzecią, tę 
podparłam piersią własną i sercem bijącem. 
A imię tego, który na nią palce kładł, jest: 
z ziemi wzięty, a pieśni imię takież.

I stała się pieśń twoja sławną i była kochanką 
młoduści twojej, i siłą lat męskich twoich, i osta- 
tn.m  kwiatem twych mogił. To wszystko uczy­
n iła ś  tobie, a tyś się mnie zaparł językiem tw oim ?

L U D .
Moja wina! Moja w ina! Moja w ieka wina!

P O L S K A .
I cóż jeszcze uczynić mogłam tobie, ludu mój, 

a nie uczyniłam ?
W pierw niżby Chrystus po łanach twoich cho­

dził, jam schrześcijaniła ciebie. Tyś był jako Jan , 
który w zakonie żył wpierw, niżby zakon uczy­
niony został. W zaraniu czasów uczyły się pa­
cierza pól zbożowych szumy; anioł pański ciszy 
i smętności nad polami twojemi wiai i zwiastował 
lobie. Ldie twoje, i róże białe twoje, szep ta ły : 
„Zdrow8Ś M arya!"...

Nie czciłeś Molocha, ani Serapisa; nie kłania­
łeś się wężowi ziejącemu ogniem SwiątK' twoje 
wiosenne były i zielone; miód i kołacz był obja 
tą twoją, Więc kiedym ci ścieżyną polną rajskie 
poselstwo przed chatę przywiodła, nlo upadłeś na 
twarz z dziwu i z p rzestrachu ; aleś chleb z anio­
łami łam ał i za stół je lipowy w pobok s ;ebie 
sadzał, a czego mocarz świata bez drżenia n i ­
gdy nie czynił, tyś uczynił, kmieciu! I naezęłam 
ci króle twoje w siermiędze In.anej i w postołach 
z łyica; którzy nimby rękę do berła ściągnęli, 
wpierw zatykali lemiesz na uwrocie skiby. I wy­
wiodłam ci króle twoje z pod słomianej strze­
chy, a w których nie któlewskość tego lub 
drugiego rodu leżała, lecz królewskość luau. Ma­
jestat to był oraczów twoich i siewaczów twoich, 
którym ci w Piastach twoich ne tronie sadzała.

A w Jagiellonach sadzałam na tronie rycerskie 
ramię twoje, i tryum f pokoju. Uróść ci dałam pod 
królami twoimi w sławę i w cześć; jako w oj­
cowym domu i na ojcowym chlebie syn rośnie, 
uróść dałam tobie, a tyś mnie odział purpurą 
naigrawania, a koroną cierniową zraniłeś głowę 
moją!

L U D .
E y n e  eleison!.. Chryste eleison.

P O L S K A .
Rozmnożyłam grody twoje i dostatki twoje i 

prawa dobre twoje, w które mm3Ś piołunu Ba- 
mi szał, wszystkim słodkie były.

Nie umocniłam cię marami, i nie opasałam 
głębokim przykopem ; alem cię nakryła błyska­
wicą szabel i żywych piersi tarcza-

Mężne i czyste serca, to była twierdza twoja. 
I widziany był nad tobą znak Hetmanki tw o­
jej : płaszcz gwi&zuami siny i miesięczne po­
roże pod stopami jej. Tyś był czasu klęski 
ochronion wiarą i ofiarą, I nie uczyniłam 
cię bogaczem , ani rozkosznikiem, ani kup­
cem : zielony . krzew wolności, ten wszczepiłam 
tobie. W ięc kiedy insze ludy brały chrzest krwi 
ku odrodr^miu czasów, ty brałeś chrzest wolno­
ści. A kiedy insi gwałtem jej dobywali rozru- 
Bzając węgły domu swego, tyś ,ą  na polach jak 
majowe kwiecie sadził i jak gałąź palmową do 
chał nosił, i z uściskiem bratnim  ją dawał mó­
wiąc: Alleluja!

Ty byłeś wiosną narodów! Duszy twojej dałam 
ukochanie wolność ; w niej zam knęłam  siłe i je ­
dność twoją; ilekroć wymówiłeś jej imię —  wzma­
gałeś się. A lekroć uczyniłeś ją  sztandarem two­
im, urastałeś w milion serc i rąk. I szły wtedy 
nad tobą miesięczne nowie, ósaazom, na drzew­
cach borow twoich, a jako ze źródeł ziemny-h 
wody hucząc idą — tak szedłeś. I  uczyniłam wol­
ność oddechem  twoim i wśpiewałam ci ją w du­
szę u kołyski twojej i była ci życiem. Jako się 
puszcza ruń nowa na zapach wiosny, tak ty się 
puszczałeś na zapach wolności. W ołała n rze i go



2 Kr. 85. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Kwietnia 1895.

z północno-północnego wschodu, że pochodzą 
tedy z j a k i e g o ś  z a g ł ę b i a ,  położonego stąd 
na północ, czy też na północny wschód.

„Z tem wszystkiem nie poznano jednak dotąd 
wód tych dokładnie, gdyż nie poznano natury i 
rozmiarów całego zagłęb!a : ylko dalsze badan a 
to jest wiercenia posunięte w głąb wodnośaego 
terenu, dostarczyć nougą odpowiedzi na wątpli­
wości, zachodzące co do właściwego pochodzenia 
jego wód. Spodziewać się jednakowoż można, ż- 
wody będą tem lepsze, im wyżej je  zaczerpiemy 
w zagłębiu**.

Woda, chemicznie dobra, i w kierunku hygie- 
nic*nym zupełnie odpowiada wymaganiom nauki. 
Wyraża się o tem prof. Bujwid w sprawozdaniu 
swem jak następu;e :

„Wody grum owe oraz wody źródlane mogą 
być zanieczyszczone tylko wtedy, gdy do zbior- 
n k ó w  takich wód bezpośrednio jakie ścieki się 
dostają lub też , gdy warstwa g run tu , z której 
wodę czerpiemy, jest bardzo cienką. Gdy woda 
pochodzi z warstw głębszych, >est ona zawsze 
wolną od wszelkich zarazków. Badania licznych 
autorów pomiędzy innymi n. p. F renkla w Ber­
linie i moje w W arszawie i w Krakowie wyko­
nane dowiodły, ie  na głębokości 3 metrów grunt 
jest pozbawiony bakteryj i zarazków, które tym 
sposobem zawsze na powierzchni się zatrzymują 
i głębiej jak trzy ihetry do warstwy gruntu  do­
stawać się nie mogą.

„W ynika stąd wniosek praktyczny: W ody źró­
dlane i gruntowe pod względem hygienicznym 
są zawsze bezpieczniejsze jeżeli pochodzą z 
warstw głębszych poniżej 3 m etrów . Wszystko 
jedno, czy woda taka sama jako źródło wytry- 
skuje, czy też ją  pobieramy za pomocą ru r  z od­
powiedniej głębokości. W szystkie wody gruntowe 
są to wody pochodzące z opadów atmosfery­
cznych, przesiąkłe przez warstwy przepuszczalne 
do warstw nieprzepuszczalnych. Im  dłuższą jest 
d roga, jaką woda przebiega, tem jest ona czy­
ściejszą, jeżeli grunt nie zawiera materyj mogą­
cych być rozpuszczonemu Woda gruntow a w mia­
stach jest zbyt zanieczyszczoną częściami rozpu- 
szczonemi, wsiąkającemi z odpadków, jakie się 
na powierzchni nagromadziły w ciągu lat wielu. 
Woda zaś przestrzeni niezamieszkałych jest od 
takich substancyj w znacznej części wolną.

„Dlatego to wodę gruntow ą czerpać należy 
w przestrzeniach jak najmniej zaludnionych z te ­
renów  o ile można- piaszczystych z Lieprzepu- 
szczalnem iłowem dnem, gdyż takie stanowią naj­
lepszy filtr naturalny.

„W ody z doliny Wisły, oznaczone nr. r, III , 
IV  i VI, oraz wody nr. I, II, V, V III i IX  w te­
renie Budzyuia (zagłębie cholerzyńskie), odpowia­
dają wymaganiom hygieny, jeżeli przyjmiemy zgo­
dnie z większością autorów grauice twardości po­
między 7— 20 st. f r . ; ilości chloru najwyższą 
20 mgr. w litrze, brak kwasu azotowego, oraz 
brak lub drobny ślad amoniaku.

„Kadame bakteryologiczne wody ze źródeł try ­
skających samodzielnie pod Bielanami i w Bu­
dzyniu wykazało, że woda ta jest zupełnie czysta 
i pomimo czerpania z pośród otaczającego piaskn 
zawiera mało bakteryj. W skazuje to niezbicie na 
zupełny- brak bakteryj w samej warstwie wodo 
nośnej — co się ujawni z pewnośc:ą gdy do ba­
dań z należytemi ostrożcościami przystąpim y i 
otrzymamy próby wody wolne od zanieczyszczeń 
zewnętrznych.

„Badanie chemiczne składników zwykłych w wo­
dzie spotykanych wykryło takowe w ilościach 
niedochodzących do dopuszczalnego maximum 
odpowiadających doskonałej wodzie do picia. Co 
więcej, skład chemiczny tych wód jest tego ro­
dzaju, że występnje zupełne podobieństwo do 
wód górskich, u p. do wody studziennej w Za­
kopanem. W  wodzie Zakopanego (zakład dra 
Chramca) przy badaniach wykonanych w r. b. 
znalazłem :

„Twardość 13; chlorków w 1 litrze 0 .005; 
kwasu azotowego słaby ś la d ; azotawego 0 ;  amo­
niaku 0.

„W  wodzie budzyńskiej: nr. I. Twardość 12*5, 
chlor. 0 006, kw. azotow. 0, azotawy 0, amonia­
ku 0.

„Ze względu na ułożenie te ren u , gdzie nad 
warstwą wodonośną mamy grubą warstwę, jak 
w Budzyniu, lotnego piaskn, a następnie grubą 
warstwę żw iru , a więc warstwy przedstawiające 
naturalny filtr grubości 9 — 15 metrów, uważać

ry, a usłyszałeś ją ;  wołała przez morza, a bie 
głeś ku niej. Tyś podniósł nad ludami sztan­
dar w ilności za nich i za siebie. I  stałeś pod sztan­
darem  tym i upadałeś pod nim w bojach sław ­
nych w któiych tryum fują zabici i w ranach le ­
żący. Zaprawdę insze ziemie rodzą krzew wa­
w rzynu, lecz jam czoła pod wawrzyn rodziial

L U D .
0  matko bohaterów, bądź błogosławiona!

P O L S K A .
Lecz większą nad miłość wolności dałam ci 

miłość ku mnie.
Jam  cię nauczyła słodkiego imienia Ojczyzny. 

A jest to imię nad imię ojca twego, i nad imię 
matki twojej, a nie masz miłości, któraby z tą 
zrównanaj była. Albowiem w każdej miłości 
człowiek siebie szuka; lecz w tej chce utracić 
siebie: O.om napełniona prochem tych, co zgi­
nęli za mnie. I było imię moje zaklęciem two- 
jem i przysięgą; było błogosławieństwem, k tó reś 
z domu brał.

Grudeczka ziemi mojej, na tułactwo na sercu 
n iesiona, ta była relikwią i szkaplerzem twoim.

1 byłam sercom wiernym  —  Wierną, i miłują 
cym nocującą, a żywym —'■ żywą. W  ciemnice 
za tobą Bitem i cieszyłam c ię ; jam w kaźn< ocie­
rała pot z twojego czuta. I  w głębie kopalń 
z tobą szłam i swiec.łam w nich promieniem 
nadziei. Ja  jiyłam mocą męczenników i siłą wy­
znawców; ja  młodziankom dawałam moc mężów. 
Gorzki chleb wygnania jam łam ała z tobą; na 
śnieżnych równinach Sybiru jest ślad stopy mo 
jej. Nie opuściłam cię na żadnej z dróg tw o ich ; 
odziewałam wielkością kroki i czyny tułacza.

Każdą ciężkość twoją czyniłam lżejszą, i każdą 
m ę k ę ; jam  trw ała przy tobie, pókis mnie nie 
odepchnął sam. Ale i wtedy nawiedzałam pusty­
nię twych piersi wspomnieniem młodości twojej, 
a marom sennym  twoim dawałam głosy ciche-i 
łkające. A tyś się mnie zaparł!

należy tereny te za zupełnie odpowiednie do czer­
pania wody. Grubość warstwy leżącej nad wodo­
nośną przenosi przeszło trzykrotnie tę, jaka jest 
potrzebną do zupełnej pewności bezpieczeństwa 
wody od zakażenia zarazkam. z zewnątrz. “

Ozy teraz tej wody, dobrej pod każdym wzglę­
dem, będzie na potrzeby Krakowa dość, oto py­
tań e w tej chwili najważniejsze, które wyjaśnia' 
znowu szczegółowo i wyczerpująco nadinżymer 
Ingarden. (Przedstaw ienia jego opierały się na 
spostrzeżeniach, jakie się mu nasunęły podczas 
robót, a więc na d a n y c h  f a k t y c z n y c h ,  któ­
re zestawione z podobnemi danemi, dostarczone- 
mi przez wybudowane po miastach innych wo­
dociągi, uprawniały do wysnucia — drogą nau­
kowych obliczeń — niektórych w tym względzie 
wniosków. Przy ich formułowaniu sprawozdawca, 
kierując się skrupulatną ostrożnością, przyjmował 
warunki dużo niepomyślniejsze, aniżeliby nagrom a 
dzone spostrzeżenia tego wymagały i znalazł, że 
sam teren bielański zaspokoić może potrzeby K ra­
kowa kilkakrotnie. Zagłębie zaś budzyńsko-ohole- 
rzyńskie, według podobnych obliczeń opierają 
cyeh się tak na przeprowadzonej niwelacyi całe­
go terenu, jakoteż na wysokości wodostanu we 
wszystkich studniach. — w których przecież wo­
da stale utrzym ywała się w wysokości 5 5 — 8 
metrów powyżej górnej powierzchni warstwy wo­
donośnej, —  jak niemniej na nawierconych i oso­
bno badanych próbkach wszystkich przebitych 
warstw, obliczeń, zestawionych znowu z najskru­
pulatniejszą ostrożnością, — dawać powinno wo­
dy najmniej 10 razy tyle, ile dla Krakowa po­
trzeba. Ponieważ jednak wszystkie te rachunki, 
jakkolwiek na racyonalnej oparte podstawie, pe 
wności stanowczej, absolutnej nie dają, toż nale­
ży je  doświadczeniem stwierdzić, gdyż namacalne 
tylko przekonanie być powinno podstawą do 
przedsiębrania tak kosztownego, jak wodociąg 
dzieła.j

Mówca przedłożył wnioski następujące:
1) Bada miasta przyjmuje do wiadomośe i spra­

wozdanie komisyi wodociągowej o wyniku prac 
w kierunku badania wód wgłębnych w okolicy 
Krakowa.

2) Rada miasta przyzwala kredyt w kwocie
12.000 złr. dla dokonania badań ilościowych i 
uzupełnienia jakościowych w terenie wodonośnym 
bielańskim i zagłębiu badzyńsko-cholerzyóskiem .

3) W ydatek pokryty będzie z funduszu obroto­
wego miejskiego.

Następnie prof. Z a r ę c z n y  w sposób jasny 
wypowiedział opinię swoją o wodach wgłębnych 
w Krakowie w ogóle i najgoręcej polecił prow a­
dzenie dalszych badań terenów oznaczonych we 
wnioskach komisyi.

Prof. dr. B u j w i d  zdał spraw ę z fachewych 
badań wód, które ewentualnie miałyby być użyte 
dla wodociągów Krakowa

P. I n g a r d e n  w dłaższem przemówieniu wy­
powiedział poglądy swoje na sprawę WGdi c ągu 
dla Krakowa. Głównym waruukiem, zdaniem mów­
cy, jest, aby źródła, z których wodt ma zasilać 
miastu, znajdowały się w obrębie fortyfikacyjnym, 
n u  należy bowiem zapominać, iż B raków jest 
twierdzą. Tereny, które dalej badać zam ieiza ko- 
misya wodociągowa, odpowiadają w zupełności 
tym warunkom, dlatego też warto jest wydać
12.000 złr. na ten cel.

W szystkich trzech pp. rzeczoznawców oklaska­
mi nagrodziła Bada za przemówienia wszechstron­
nie wyjaśniające tok sprawy.

B. m. dr. D o m a ń s k i w diuższem przemó­
wieniu poddawał krytyce wyrażone pog!ądv, a 
przemówienie swoje zakończył uwagą, iż według 
osobistego jego zdania nad przedłożonemi wnio­
skami komisyi wodociągowej, należałoby przejść 
do porządku dziennego, wniosku wszakże w tym 
duchu nie stawia, lecz pragnie, aby co do higie­
nicznych warunków wód, dobywanych prz°z ko- 
misyę, zażądać opinii miejskiej komisyi sanitarnej. 
Mówca jest zdania, iż tylko przewlekan e sprawy 
będzie rezultatem  przyjęcia wniosków komisyi 
wodcciągowej, która dotąd zamało uw zględnia 
higieniczną stronę sprawy, a za wiele zajmuje 
się techniczoą jej stroi ą

Dla faktycznych sprostowań i w ogóle obale­
nia wyrażonych przez dr. Domańskiego poglądów, 
zabierali głos pp.: prof. Z a r ę c z n y  i prof. B u j-

L U D .
Matko bolesna 1 Rądz błogosławiona! 

P O L S K A .
I co uczynić mogłam, a nie uczyniłam to­

bie ?
Ja  trzymam przed narodu mi imię twoje, z obli­

cza świata niestarte, albowiem puk: ziemia trwa, 
lud trwa. I  póki ziemia żywię, lud żywię. P rze­
to wiosną mogiły odziewam, a na progach p u ­
stych murów siadam i nie daję im w ruinę iść. 
Na drodze królów siadam z obliczem zakrytem, i 
wchodzę na pokoje ich widmem, przed kiórem 
bledną.

Gdy mówią: „prawo**, słyszą jęk m ój; a kie­
dy mówią: „sprawiedliwość1*, krzyk mój jest im 
echem. Słyszany jest głos moj na wschód i na 
zachód słońca; sny mocnych świata — ja płoszę.

Wołam, kiedy burza gromem g rz m i; a kiedy 
się cisza czyni — nie ustaję.

Całości twojej ja s trzeg ę ; ostatnią jestem wa­
rownią imienia twojego.

Żalim się rozpadła na części?
Żilim  usypała góry i otworzyła przepaście tam, 

gdzie rozdarto m nie?  A kto mnie uczyni nie­
p łodną?

Ja  tobie śpiewam  nadziei pieśń, ja jestem  siłą 
tw oją!

I co uczynić mogłam, a nie uczyniłam ?
A ty, ludu mój, zgotowałeś krzyż Ojczyźnie 

tw ojej!

L U D .
K yrie eleisun! Chryste eleison!
Moja, moja w in a !..

. J a n  Sawa.

—   ~ -

wi d .  Fachowych wyjaśnień żądał przychylny 
zresztą wnioskom komisyi dr. J a k u b o w s k i .

Szczegółowo odpowiadał na wszelkie zarzuty 
prof. Domańskiego, referent komisyi p. R o t t e r ,  
który również dał żądane przez dr Jakubow skie­
go wyjaśnienia,

Dyskusya nad ważną tą dla miasta sprawą 
trw ała blisko cztery godziny. Z zarządzenia pre 
zydanta przygotowany będzie szczegółowy proto­
kół według stenogramu.

W  głosowaniu przyjęła Rada jednomyślnie wnio- 
sai komisyi wodociągowej.

Dr. J o r d a n '  wyraził zadowolenie z obecnego 
toku czynności w sprawie wodociągowej, ponie 
waż jest on racyonalnym. Albo kom isja znajdzie 
dobrą wodę i w dostatecznej ilości tam, gdzie jej 
szuka, albo trzeba będzie powrócić do projektu 
wodociągu z Regulic. Szukać należało dawniej, 
lecz impuls w tej sprawie, zwrot do racjonalne­
go kierunku dało krakowskie Towarzystwo te­
chniczne, ogłoszeniem rozprawy inżyniera p In 
gardena. Na wydawnictwo to niezamożne Towa­
rzystwo wydało zraczną kwotę, dr. Jordan wno 
si więc: Bada miasta uchwala zwrócić Towarzy 
stwu technicznemu kwotę 420 złr. na wydawnic 
two to poniesioną. Wniosek ten Rada uchwaliła, 
a prezydent zamknął obiady przed godziną 10 
wieczorem, życzeniem wesołych świąt.

Przegląd polityczny*
K r a k ó w ,  11 kwietnia.

Losy ustawy przeciw stronnictwom przewroto­
wym w Niemczech nie są wcale pewne, pomimo 
że komisya przyjęła całą ustawę. Dzienniki ber­
lińskie zaznaczają, że bardzo wiele zależeć bidzie 
od stanowiska, jakie w tej sprawie zajmą wolno- 
konserwaiyści i... Polacy. Powszechną też uwagę 
zwróciło oświadczenie Dzienniku Pozn., że Koło 
polskie głosować będzie p r z e c i w k o  ustawie 
anii-przewrotowej.

W sprawie tej daje w tymże organie pos. dr. 
Józfcf K r  z y m u s k i następujące wyjaśnienia w 
liście otwartym, do wyborców jego wystosowa­
nym :

„ Przez usta ks. "dr. W o l s z l e g i e r a  —  pisze 
pos. K r z y m u s k i  —  oświadczyło Koło polskie 
parlam entarne przy pierwszem czytaniu projektu 
przewrotowego w Izbie, iż go żadną miarą przy­
jąć nie może. Większość parlam entu oświadczyła 
się wonczas za przesłaniem projektu rządowego 
do komisyi; Koło polssie nie sprzeciwiało się te­
mu. W komisyi projekt rządowy przeszedł wła­
śnie drugie czytanie. Skoro po trzeciem czytaniu 
w komisyi projekt odesłanym będzie do Izby, 
natenczas dopiero Koło polskie mogło rozpatrzeć 
się w zmianach, zaproponowanych przez komisyę 
i powziąć uchwałę, jakie należy zająć stanowisko 
przy drugiem i trzeciem czytaniu projektu w Iz- 
oie. Ten jest bieg formalny rzeczy!

„Atoli wiemy z dotychczasowych obrad komi­
s ji, iż nie zdołała ona usunąć z projektu rządo­
wego niebezpieczeństw, jakieby dla społeczeństwa 
naszego z pewnością wynikły, gdyby ów projekt 
stal się prawem, i nie ma zgoła najmniejszej n a ­
dziei, ażeby komisya przy trzeciem czytaniu owe 
niebezpieczeństwa usunęła, to też jestem głęboko 
przekonany, ż e  K o ł o  p o l s k i e  b ę d z i e  w 
I z b i e  p r z e c i w  c a ł e m u  g ł o s o w a ł o  p r o -  
e k t o-w i .

„Zresztą jak bądź, peseł Wasz, Szanowni Wy 
jorcy, prędzej w Wasze ręce m a n d a t  z ł o ż y ,  
niżby miał się przyczynić do przeprowadzenia 
traw  szkodliwych narodowi swemu. Dla infor- 

macyi dodam jeszcze: Koło wysyła wprawdzie 
do rozmaitych komisyj parlam entarnych swoich 
irzedstaw icieli, a l e  g ł o s o w a n i e  t y c h ż e  

n i e  w i ą ż e  Ko ł a .  (!) Kś. dr. W olszlegier nie 
złożył mandatu jako członek komisyi przew roto­
wej, pos. dr. Knmierowski był tylko jego za­
stępcą**.

Otóż tutaj gdzieś między ks. W o l s z  1 o g i e ­
r e m  a pos. K o m i e r o w s k i m  „siekierka zgi- 
uęła“ . Pos. Komierowski oświadczył, że w obra 
dach komisyi udziału nie brał, a ks. W o l s z l e ­
g i e r  nie daje żadnych wyjaśnień. My sądzimy, 
że jeżeli poseł polski w komisyi parlan entarnej 
nie miał z Koła mandatu do głosowania z a  u- 
s t a w ą  anti przewrotową, — to nie powinien 
>ył za n,ą głosowić.

Z  Paryża.
Na ostatniem posiedzeniu s e n a t u  f r a j n c u -  

s k i  e g o  jeden z senatorów niesłusznie i bez- 
jodslawnie poruszył kwestyę osobistej natury do­
syć drażliwą, o której teraz rozpisują się dzien­
niki cpozccyjne. Senatorem tym był m onarchista 
margr, d e  1’ A u g l e - B e t u m a n o i r ,  a kwe- 
stya, kiórą postawił, polega na tem, czy Ca s i -  
m i r - P ć r i e r ,  ja to  były prezydent republiki, 
ma prawo nosić wielką wstęgę legii honorowej, 
itóre przysługiwało mu jako prezydentowi. Casi- 
mir P ćrier ukazuje się obecnie nieraz w tej wstę­
dze, a dzienniki radykalne wyszydzają go za to, 
nadmieniając z przekąsem, że z urzędu prezy- 
dyalnego pozostały mu tylko gorzki* wspoirnie 
nia i miłe sercu jego dekoracye. Inne pisma 
josuwają się dalej i twierdzą, iż wielki mistrz 
orderu powinien p. Casimir P erie r’owi Zakaże o 
noszenia odznak leg,i honorowej. Oczywiście jest 
to tylko złośliwa wycieczka, gdyz według trady- 
cyi i przepisów legii honorowej byłemu przezy- 
dentowi republiki przysługuje niewątpliwie p ra ­
wo noszenia wielkiej wstęgi. Kiedy prezydent 
G r e v y  zmuszony był do opuszczenia tego sta­
nowiska, zabrał ze sobą nawet złotą kolię legii 
lonorowej i zwrócił ją  dopiero na wyraźue we­
zwanie wielkiego kanclerza, ale nikt wówczas nie 
iwestyonował jego prawa do noszenia wielkiej 
wstęgi; wszyscy bowiem wiedzą dobrze, że p ra­
wo to przysługuje każdemu byłemu prezydento 
wi republiki, jako byłemu wielkiemu mistrzowi 
orderu M usisł o tem wiedzieć i senator B j au- 
manoir, pomimo tego jednakże poruszył tę kwe­
styę publicznie, powołując się na kampanię prasy 
nVprzyjaznej d a Casimira Perior. To też mini­
ster sprawiedl aóści T r a r i e u x  odparł na tc 
iż nie uważa za s osowne odpowiadać na tak 
drażliwą kwestyę. Rzecz stała się jednakże gło­
śną i podnieciła prasę radykalną, która nawet 
j o  śmierci politycznej Casimira - P erier nie chce 
zostawić go w spokoju.

W d w ó c h  d e p a r t a m e n t a c h  f r a n c u ­
s k i c h  odbyły się w sobotę wybory uzupełnia

jące do Izby deputowanych, których wynik nie 
zmienił wcale dotychczasowego liczebnego sto 
suniou stronnictw  parlam entarnych. W S e d a- 
n i e  umiarkowany republikanin V i l l a i n  otrzy­
mał m andat po zmarłym republikaninie Phi- 
lippoteaux. Energiczna agitacya socyalistów. k tó­
rzy ze wszystkich sił starali się wydrzeć ten 
mandat umiarkowanym, me została uwieńjzoDa 
pożądanym skutkiem Nie da się jednak zaprze 
czyć, że socyaliści w przemysłowem tem m itśc e  
zrobili znaczne postępy, gdyż kandydat socyali- 
styczny Lassale otrzymał tylko o 117 głosów 
mniej od zwycięskiego Villaina. Drugi wybór 
odbył się w B e a u v a i s .  Na miejsce zmarłego 
radykała B o u d e v i 11 e’a wybrany został L e s a- 
g e ,  Lależący również do radykalnego stronnictwa, 
8 364 głosami, podczas gdy umiarkowany repu­
blikanin K a v i a r t  otrzymał tylko 5 0 1 5  gło­
sów.

Siostra Miłosierdzia.
Jak w gó skim krijobrazie, w miarę oddalania 

się niejeden występuje szczegół, zasłoniony przed­
tem witlkiem i. skałam i, tak i w Listoryi znamien­
ne e,oki. gdy na nie z pewnej odległości spoglą­
damy, wzbogacają sio mnóstwem postaci przyćmio­
nych zrazu blaskiem głównego bohatera, zasługują­
cych jednak na uwagę i posiadających wartość sa­
moistną. Epopea napoleońska znajduje się obecnie 
w tem stadyum. Mnożą się biografie i charaktery­
styki osób, które w niej brały udział, rośnie z io- 
ku ne rok zbiór pamiętników współczesnych, kre 
ślonych ręką ludzi wszelkich stanów, cd marszał­
ka i min stra do prostego żołnierza.

Kobiecego dziś pióra mamy przed sobą dzieło, 
lecz nie jednej z tych wielkich dam, które na sce 
nie świata, jak pani Stael lub pani Rócamier, roz­
głośną odegrały rolę Staje przed nami w habicie i 
z różańcem w ręku — zakonnica i opowiada swoje 
życie. Więc to książka rozmyślań lub dzienniczek 
klasztorny, opisujący lekcje dawane pensy one ■kom. 
pomyśli czytelnik, biorąc w rękę mały tomik, na­
zwany „pamiętnikiem zakonnicy**. Dośó pierwsze 
przerzucić kartki, by się przekonać, że tak nie jest 
Zakonnica ta nosi biały kornet sióstr miłosierdzia, 
a życie jej, to pół wieku pracy, czynu i ruchu, w 
bezpośredniej styczności z największymi ludźmi i 
największemi wypadkami w ojczyźnie francuskiej 
lub nawet poza nią. Liczne kartki pamiętnika, na­
pisane dla swoich i nie przeznaczone do druku, zło­
żył i uzupełnił w kilkadziesiąt lat po śmierci au 
torki wydawca.

Krystyna de Saint Vincent hrabina de Ya’lom- 
bray od młodości przeznaczona była do niezwykłych 
kolei. Rodzice odumarli ją  wcześnie, mąż, hulaka, 
zepsuty na dworze Ludwika XV, opuścił ją, stra­
ciwszy poprzednio majątek, i uciekł do Ameryid, 
gdzie marnie zginął. Dwudziestoletnia wdowa zo­
stała sama z dwiema siostrami i ukochaną córecz­
ką w nawpół zrujnowanym zamku rodzinnym, poło­
żonym w zapadłej Vandei.

Tak dia niej rozpoczynało się życie. Niejednę by­
łoby ono złamało; jej dodało tylko energii w zwai- 
czauiu pizeciwncści. Wprawną ręką pokierowała in 
teresami zapewniła jaki taki posag siostrom i wkrót­
ce wydała je korzystnie za mąż, sama zaś z córką 
pozostała na m ejscu, czyniąo '•'obrze wśróa bie­
dnych i zyskując miłi ść okolicznego Indu. Elastycz 
ny jej temperament odzyskał równowagę i przyzna­
je sama, że czuła się bardzo szczęśliwą. Nie na 
długo. Kikoletnią córeczkę, zabrała w nocy prawie 
nagle epidemia, panująca w okolicy. Nad ciałem 
dziecka, błędne oczy utkwiwszy w dal, stała matka; 
z zaciśniętych jej ust wydobywały się głuche bluź- 
nierstwp przeciw Temu, który zabrał to jedno, co 
na świecie kochała. Harda jej dusza tym razem się 
ugięła, rozum i wola ustąpiły szaleństwu. Lecz nie 
danem jej było umrzeć na duchu. Wpływ kapłana, 
przyjaciela rodziny, przywrócił ją  do zdrowych zmy­
słów, złamaną moralnie, lecz silną na ciele i żą­
dną pracy i ofiary. Wkrótce potem wstąpiła do za­
konu sióstr miłosierdzia w Angers skąd ją nieba­
wem przeniesiono do Paryża. Tu przebyła lat kilka 
w spokojn i pracy, aż do wybuchu rewolncyi 1789 
r. Biedna zakonnica, choć nie wtajemniczona w wielką 
politykę, posiadała jednak bystry dar spostrzegawczy, 
a ten wystarczał jej przy ciągłej styczności z aaj- 
rozmaitszemi warstwami ludzi do zmiarkowania, że tu 
nie na la'a, ale na miesiące, lub może nawet na 
dni liczyć wypada termiu katastrofy. Przyszła groź 
na, straszna, jak burza druzgocąc wszystko przed 
sobą. Wypędziła też siostry miłosierdzia ze szpitali 
i z własnego domu. Nastały c:ężkie czasy. Roz­
proszone zakonnice ukrywały się po prywatnych 
domach, przełożona z dwiema siostrami, przebrane 
za robotnice, najęły m eszkanko na odbgłem przed­
mieściu. Tu od czasu do ezasu odwiedzał je stary 
zegarmistrz, mieszkający w pobliżu. Gdy gość wszedł, 
zamykano drzwi na klucz, stół nakrywano białym 
obrnsem i zegarmistrz, pod którym ukrywał się 
ścigany przez zaoczny wyrok śmierci ksiąaz, rozpo 
czynał ledwie dosłyszanym głosem modlitwy mszal­
ne W kryjówce tej zdarzył się znękanej zakonnicy 
oadawna pierwszy radosny wypadek. Natrafiła na 
ślad starszej siostry, wskutek różnych nieszczęść 
oddalonej od domu rodzinnego, teraz zamężnej m ar­
grabiny de Serlou. Znalazła ją w towarzystwie cór­
ki już doiastającej. W tyeh czarnych godzinach za 
żyły biedne kobiety chwili szczęścia. Lecz jakże 
ono zwodnicze: Na schodach usłyszano ciężkie s tą ­
panie i chrzęst broni, a we drzwiach otwartych 
stanął żołdak rozkazujący im zbierać się szybko, 
gdyż nie myśli tu czasu tracić. Były zdradzone. 
Wóz więzienny zawiózł je aż przed pałac Luksem 
burski, którego część zamienioną była na kaźn;e. 
Tn przedstawił się ich oczom niespodziewany wi­
dok. W obszernej sali, oddzielone od innych więź­
niów, zastały towarzystwo, złożone z pierwszych ro 
dzin Francyi. Wielcy dygnitarze, dumne księżne i 
układni margrabiowie stali tam wspólnym złączeni 
losem. Cały dwór Maryi Antoniny zebrany był 
w tem więzieniu, któremu mógł był pozazdrościć 
takich gości najwykwintniejszy salon europejski.
I tu w tych tragicznych chwilach pokazywała się 
cała potęga zwyczaju, w krew przeszła układuość 
dworska Ludzie ci, którym życie schodziło na ukło­
nach i dowcipach, zachowywali i teraz jeszcze v  
obliczu śmierci twarz spokojną i uśmiechniętą. Nie 
darmo mawiał Talleyrand, że, chcąc widzieć praw­
dziwe życie towarzyskie i ludzi dobrze wychowa­
nych, trzeba było żyć przed rewolucyą.

W tem więc towarzystwie znalazły się siostry. 
Po odbytych prezentacyach nastąpiła cisza, Każdy 
myślał o dniu jutrzejszym; zakounice się modliły,

Niebawem przyszło i m  stanąć przed trybunałem 
rewolucyjnym. Krystyna, choć do męczeństwa goto­
wa, zbyt miała w sobie sify i życia, by bez pro­
testu uledz. Broniła się więc, oko w oko z Robes- 
pierrem, Dantonem, Saint Justem , przed Którymi 
drżała Francya cała. Oczywiście nic jej to nie po­
mogło, została wraz z niedawno odzyskaną siostrą 
skazaną na śmierć. Uszły jej cudem tylko, po ca­
łym sze-egu prrygód. które ustały dopiero z chwi­
lą upadku Robespier/a.

Konsulat zmienił wiele rzeczy. Korzystając z do­
brego usposobienia rządu dotarła Krystyna aż do 
ministra wojny i wyjednała u niegi pozwolenie na 
otwarcie szpitala dla chorych żołnierzy. Wkrótce 
poterr przedstawiała cały bataliou swych sióstr ge­
nerałowi Bonapartemu. W Paryżu nastały świetne 
dni. Drugiego grudnia 1804 r. w starożytnej ka­
tedrze odbyła się koronacya Napoleona. Przyglądała 
jei się matka Krystyna i zganiła w dnchu, że ce­
sarz własnoręczna korouę na głowę włożył, gdy 
należało się 1 1 z urzędu papieżowi. Lecz niedobre 
to wrażenie mmęło jej prędao wobec wypadków, 
które miały wstrząsnąć Europą, a ztjmowafy nad­
zwyczaj dzielną matkę. Miała ona od daieciństwa 
uczucie podziwu dla wojska i sztnki wojskowej, a 
że pom mo doznanych prześladowań dobrą była pa- 
tryotką, wije nadchodzące wieści o zwycięstwach 
wojsK francuskich napełn ały ją zapałem Koniecz­
nie zapragnęła aostać się na pole bitwy i uzyskać 
kierownictwo ambulansu. Od arcybiskupa aż do mi­
nistra wojny obiegła wszystkie instaneye i dokona­
ła  swego: mianowano ją dyrektorką dywizyi sióstr, 
wysyłanej właśnie za Ren. Dnia 4 paźdreruika 
1806 r. opnściły Paryż, dnia 10 października sta 
nęły w Naumburgu, a matka Krystyna przed obli­
czem marszałka Davousta.

Znakomity wódz bardzo był lu l oay przez pod­
władnych, o któryoh dbał, jako o własne dzieci, na 
ziWLątrz jednak miał obejście surowe i szorstkie. 
Mitka Krystyna była przygotowana na dość ostre 
przyjęcie to też stawiła się śmiało, odpowiadała 
pokojnie i tem odrazu pozyskała sobie marszałka, 

który n.wzajem dobre na niej sprawił wrażenie. 
Oddano jej ambulanse wojskowe, w któryoh rozwi- 
nęh zaraz największą energię. Pomimo dochodzącej 
sześćdziesiątki, od rana do nocy WBzystkiem kiero­
wała, niestrudzona w miłosierdziu i pracy. Żołnie­
rzom umiała przemawiać do serca i wkrótce matka 
Krystyna była osobą równie znaną, a z pewnością 
bardziej lnbioną w obozie, niż niejeden z generałów. 
Za wojskiem pociągnęła pod Jenę. Davonst zajął 
pczycju pod Auerstadt opodal stanęły ambulanse. 
Noc była ciemna, mgła gęsta wznosiła się z dolin, 
rekonesanse ntrnun;one. W tem przyprowadzają przed 
marszałka świeżo schwyt- nego żołnierza nieprzyja­
cielskiego. Locz jak na złość tłóma°za nie było i 
an* stosób się czegoś dowiedzieć. Nareszoie kteś 
pizypomniał sobie że słyszał matkę Krystynę roz­
mawiającą z Niemcami w ich ojczystym języku. 
Zawołano ją i po chwili Davoust miał dolładne 
wiadomości, Których potrzebował. Podziękowawszy 
oozynnej mai e. odesłał ją do jej chorych Nazajutrz 
była bitwa Wśrćd grzmotu dzisł i błysku bagne­
tów w największy ogień szła n» czele swych za­
konnic, niosąc wszędzie pociechę i ratunek. Była 
nawet onwila, gdy zuaiazły się wśród walcząoyeb i 
wyciągały z pid kopyt końskich stratowauycl lu­
dzi. Nareszcie zwycięstwo Francuzów1 zakońozyło 
bit wę. W oboz:e panowała radość, ale w ambulan­
sie sióstr co chwila więcej składano rannych, na 
których opatrunek już rąk nie starczyło. Jakież więc 
było zdziwienie poczciwej matki, gdy ją znowu przed 
uaczećnego wodza zawezwano. Marszałek pochwalił 
jej bohaterstwo w czasie btwy i oświadczył, że żoł­
nierze pragną jej zrobić owacyę Dopiero na usilne 
preśby uwolnił ją od tych nieproszonych uroczysto­
ści. Lecz czekały ją większe. Ceaarz Napoleon, zwie- 
dzająo obóz. zatrzymał się w ambulansie. Rozdawrcy 
pochwały lub nagrody rannym wojownikom, zwióoił 
się do matki Krystyny, Która go po szpitalu opro 
wadzała. i przemówił do niej słów kilka, cLwaląc 

j dzielność i poświęcenie Następnie zdjął z piersi 
krzyż legii honorowej i własnoręcznie- przypiął go 
na habicie zakonnicy. Zapał powstał ogólny, w d a ­
no ■ „Niech żyje cesarz I niech żyje matko Kry­
styna !“

Z życia obozowego powołano ją do łoża umiera­
jącej siostry, któtej iuż nie zastała przy życiu. 
3o dwuleinim pobycie w klasztorze, wysłano ją 

zoown na wojaę. Tym razem kazano j*j podążyć 
do Hiszcanii. I tu spotykały ją różne niebezpieczeń­
stw a; raz nawet na:adniętą z rsta łt nrzez bandę 
partyzantów i ledwie cudem uszłt, śmierci Odwo­
łano ją stamtąd dj ojczjzuy, gazie umysły wszyst­
kich zajęte były rozpoczynającą się właśnie kam­
panią. Matka Krystyna została przełożoną odtziału 
sióstr miłosierdzia, mającego towarzyszyć wojsku. 
Jednakże przed wyruszeniem w drogę zapadła cięż­
ko na zdrowiu i zmuszoną była pozostać w oj­
czyźnie Z łoza boleści powstałt dopDro, gdy wróg 
wtargnął do Francji, Sędziwa już staruszka odna­
lazła s'ły młodości i znowu podążyła ua pole nie­
bezpiecznego obowiązku. Podczas restauracji, dzięki 
swemu urodzeniu i wy-.okim pokrewieństwom, stałt 
się prawdziwym aniołem opiekuńczym dla skom­
promitowanych bonapartystów i niejednokrotnie wi­
dz.ano ją wynoszącą z komnaty królewskiej doku­
ment uła-kawiema dla skazanego na śmierć lub 
wygnanie. Pomagała jej księżna dAngouleme, która 
mawiała dowcipnie, że król w najłaskawszem bywą 
usposobieniu, gdy czyta pieśni pasterskie Wergiliu- 
3za Te więc wybierały chwile, by prośby swe 
pizedstawiać

Tak daleko sięgają jej pamiętniki,
Ostatnie lata życia słodką jej przyniosły po­

ciechę. Została przełożoną nowego szpitala w Me- 
zńres, miejscu jej urodzenia, gdzie pozostały najdroż­
sze pamiątki. Tu nad grobem ukochanej córki, oto­
czona miłością okolicznego ludu, który, pomimo 50 
lat rozłączenia, zawsze ją  „dawną panią11 nazywał, 
ao„ońezyła pracowitego żywota.

W majowy poranek 1832 r na skromnym cmeu- 
tarzu wiejskim poważna odbywała się ceremonia. 
Za prostą trumną niesiono krzyż walecznych, a gdy 
ksiądz ostatnie wyrzekł słowa, wśród łez ubogich 
i przyjaciół, zagrzmiała salwa piechoty, ustawio- 
uej przy bramie, i rozUgła się komenda: „Prezeu- 
tuj broń!“

S T r o n l k a .

Krt-Mów, 11 kwietnia.
r  la Tow  „Szkoły ludowej ** nadesłał zarząd

[oła pań w Stanisławowie 100 złr.
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Zarząd Koła miejscowego w Sereoie przysłał kwo­
tę 10 złr.

Wydział powiatowy w Jaśle złożył kwotę 50 złr. 
na budowę bzkoły polskiej w Biały

Na gimnazyum polskie w  Cieszynie nadesłał 
p. Edmund Klemensiewicz, notarynez z Grybowa, 
25 złr., jako część honorarynm prze* dra Adatua 
Jakubowskiego od hr. St. niepr.yj^tego

Takąż kwotę 25 złr. p. Klemensiewicz rozdzielił 
między ubogioh uczniów szkoły kołodziejskiej w 
Grybowie, stosownie do iyozenia obu stron.

Na budowę szicoły polskiej w  Biały złożyło 
zarządowi Koła pań w Krakowie grono uczennic 
muzeum dla uczczenia pamięoi Adryana Baranieckie­
go kwotę 6 złr. 5 et

Klub kolejowy w Krakowie ze składki, zebranej 
w grudniu 1893 r. na cele towarzyskie, a depono­
wanej u p. Schneidra, inspektora kolei państwo­
wych kwotę 12 złr. 12 ct. w myśl zyczenia ofia­
rodawców, złożył dzisiaj w redakcyi naszego pi3ma 
na cele gimnazyum w Cieszynie.

Wiadomości osobiste. Bada nadzorcza galicyj­
skiego banku kredytowego mianowała wicedyrekto­
rem tej finansowej instytucji p Edwarda Marynow­
anego. długoletniego proknrzystę tegoż banku.

Chór rzemieślniczy odśpiewa w kościele księży 
Pi',arów pod kierunkiem p. Józefa Sierosławskiego, 
w W i e l k i  p i ą t e k  o godz. 5 po połndniu Pale 
stryny: Popule fneus , Christus fa d u s , Vexilla 
Rcyis Miserere Eppiuka. In  Monte oliveti Marti­
niego. Adoramus te Orlanda Lassns.

W W i e l k ą  s o b o t ę  po godzinie 6 wieczorem 
weźmie udział w rezurekcyi: śpiewy według kan- 
oyo ałów polskich, na ostatku Regina coeli na 4 
głosy Yatera.

W W i e l k ą  n i e d z i e l ę  o godzinie 10 podczas 
sumy części zmienne Ms*y według kanoyonałów 
rzymskich wyd. P uste ta ; stałe części na 4 głosy.

W tymże dniu nieszpory według przepisów ko­
ścielnych z antyfonami według wyd. Pusteta

W W i e l k i  p o n i e d z i a ł e k  o godz 10 Msza 
na 4 głosy i Sekwenoya według mel. rzymskiej.

W Kole artystyczno - literackiem odbyła się 
wozoiaj z powodu przypadających na 12 b. m. imie­
nin prezesa Juliusza Kossaka, nozta na cześó sole­
nizanta , do której zasiadło kilkndziesięoiu ozłonków 
Koła, oraz przyjaciół i wielbicieli sędziwego artysty. 
Przybrane kwieciem stoły ustawione były w podko­
wę, a miejsca obok prezesa zajęli pp. Michał Bału­
cki, poseł dr. August Sokołowski, radca Trzaskow­
ski, dyr. Zathey, dr. Czermak, atiyści pp. Benedy- 
ktowicz i Wodzinowski i t. d. Po drugiem danin 
zabrał głos wiceprezes Koła p. Bałueki, wnosząc w 
ładnym i dowcipnym wierszu toast na cześć soleni­
zanta Po przemówieniu, przyjęłam oklaskami, posy­
pały Big liczne inne. Kolejno zabierali g ło s: poseł 
dr. Sokotow .i i , pp. Benedyktowicz, Wodzinowski, 
Chwalibogowsii, Ottmann, podnosząe zasługi, talent 
i towarzyskie przymioty prezesa, a pułkownik M ł 
kowski ”  pięknyeh rymach zaznaozył wzniosłą ideę 
jaką Kossak przekazał w oyklu swych ślicznych il- 
lustraojj Jo pieśni legionów Wśród wesołej, towa­
rzyskiej g wędy, wierszem i prozą wuoszonyeh toa 
stów, uczestnicy zebrania przepędzili kilka przyje­
mnych godzin, nrozmaioonych śpiewem i muzyką 
Po kclacyi przenieśli się zgromadzeni do frontowyoh 
salonów, gdzie p. Michał Bałucki odczytał zręczną 
i bardzo wesołą humoreskę swą p. t. „Przygoda w 
wagouie“. Późno w noo trwająca pogawędka litera­
cko artystyczna w której dr. Wł. Makowski rozcią­
gnął szereg zajmujących wspomnień o Deotjmie 
Odyńou, zakończyła jeden z najpiękniejszych wieozo- 
rśw w Kole.

Wydział krak. Io w .  Oświaty ludowej założył
11 nowych l e i r łatnych czytelń ludowych, a miano 
wicie: w Hyżuem, pow. Rs ozów, pod kierownic­
twem p. Andrzeja La^ha, nauczyciela ; w Niewcdnej 
pow. Jasło, pod kier. ks. Edw. Glatzela, proboszcza, 
i p. Jana Szczepanika, nanoz; w Wiśniowej nad 
Wisłokiem, pow. Jasło, pod kier. ks. Edw. Glatzela 
i p. Jana Łabno. naucz; w Czeluśnioy, pow. Jasło, 
pod kier. p A. Andresa, nanoz; w Łubienku, pow. 
Jasło, pod kier ks. prob Jana Szury i Szmyda, or 
ganisty; w Pustkowie, pow. Ropozyce, poi kier. p 
Ant. Warohałowskiego naucz.; w Cznłowie, pow. 
Kraków, pod kier. p. Andrzeja Bisztygi, nauez.; w 
Przeciszowie, pow. Madowice, pod kier. p. Jana 
Mendyka, naucz; w Woli Żelechowskiej, pow. Dą- 

Józefa Tarki, włościanina; wbrona, pod kier. p
Starembystrem, pow. Nowy Targ, pod kier. p. St. 
Seiwońskiego, nauoz. w Bawcrowie, pow Tarnopol, 
pod Kier. ks. proo. Jana Szubera. W tym celu użyto 
ogółem 1305 tomów książek, wartośei 523 złr. —  
Nadto uzupełniono biblioteki nowym zapasem ksią 
żek w czternastu dawniej założonyoh bezpłatnych 
czytelniach ludowych, a mianowicie: w Paleśnicy, 
Antoniowie, Odrzykoniu, Szczepanowie, Kamienicy 
Grójcu, Świątnikach Górnych Bukowie, Swoszowi 
caoh, Rzozowie, Kc toto wie, Przewozie. Brzezowej 
Raciborska, do ozego użyto ogółem 850 tomów ksią­
żek, wLrtości 370 złr.

Sejmik relacyjny. Otrzymujemy pismo następu 
jące : W dniu 25 kwietnia br. o godzinie n  odbę­
dzie się w B o c h n i  w sali obrad Rady powiato 
wej sejmik relaoyjny, na który zaprasza swoich wy 
boroów z kuryi gmin wiejskioh i miejskie" okręgu 
Bonhuia, Wiśnicz, Niepołomice dr. F r. Hoszard

Opera w Krakowie. Za inieyaty^ą i współdzia­
łaniem konsoreyum obywatelskiego zamierza dyrek- 
cya teatru urządzić w Krakowie sezon opery p0l- 
skiej w czasie od 15 czerwca do końca sierpnia 
r. Rokowania już to ukończone, już to w toku be 
dące pozyskać mają na sezon ten udział nsjwyblt 
niejszych 'sił operowych polskich. W skład perso- 
nalu obok sił średnich rutynowanych lub młodszych 
wiele obiecujących mają wchodzić imiona takie, 
M y s z u g a ,  B a n d r o w s k i ,  J e r o m i n ,  Wołosz 
ko, Górski, H e l l e r ó w n a ,  K o n a r s k a  (z War­
szawy), A b e n d r o t h  i t. p. Chóry przeważnie 
lwowskie wzmocnione będą udziałem kilku sił war 
szawskich. Reżjserya spoczywać ma w rękaoh 
K a m i u s k i e g e ,  byłego śpiewaku, obecnie zasłu 
żunego reżysera opery lwowskiej. Niezawodnie urzą 
dzenie opery tej miarj’ artystycznej wymaga znaez 
niejszych kosztów. Dyrekeya teatru, jak się dowia 
dujemy, wniosła też do komitetu teatralnego urno 
tywowaną prośbę o udzielenie możliwych ulg i opu 
stów, względnie o subweneyę. Ponieważ Rada miej 
ska we Lwowie, jakoteż Sejm subweneyonuje operę 
tamtejszą tw otą 15 tysięcy za 30 przedstawień 
z czego wypada 500 z ł r .  n a  k a ż d e ,  przeto na 
leży się spodziewać, że i nasz kómitet teatralny, 
względnie Rada miejska wohee doniosłości tego 
przedsięwzięcia tak dla sztuki polskiej, jak i dla 
miasta uwzględni prośbę dyrekcyi, ^ to tern bar­
dziej, iż od lat kilku zauważyć się u nas daje do­

tkliwy upadek ruchu przejezdnych tak dawniej 
świetnego i korzystnego dla Krakowa. Co prawda, 
nie mało przyczyniły się do tego rok rocznie po­
wtarzające się epidemie z zamknięciem granicy po­
łączone, a w roku ostatnim wystawa lwowska, któ­
ra pochłonęła oały nasz przejazd Wobec tego tern 
bardziej ws'?azanem jest temu przeciwdziałać. Nie- 
zaprzeczenie opera polska poważna, • siłach euro­
pejskiej sławy, stanowić będzie wybitną atrakcyę, 
podniesie i ożywi miasto, wzmocni i przysporzy kon­
tyngentu przyjezdnych, daj.c tymże obok tego, 
eo Kraków dać może, jeszcze coś, co zwykle jest 
tylko udziałem wielkich miast stołecznych.

Zmarli. Łucyan T o ł o c z k o ,  kasyer gminy m. 
Lwowa, żołnierz polski z 1863 r., ofioer wojsk fran­
cuskich w 1870 r., zmarł we Lwowie w 61 roku 
życia.

Konstanty P i l i ń s k i ,  właściciel dóbr Tarnowiec 
pod Jasłem , niegdyś poseł do Sejmu, zmarł w 70 
roku żyeia w majątku własnym.

Kazimierz Korczak H o ro d y ń sk i, właściciel dóbr, 
zmarł w Sieklówee Górnej w 52 roku życia.

Zjgmunt R u p p e r t ,  b. urzędnik kolei żelaznej 
warszawsko wiedeńskiej, dzienniaarz i humorysta, pi­
sujący pod pseudonimem Mikada, zmarł d. 7 b. m. 

Warszawie, przebywszy lat 41.
Marya z Kiełczykowskieh B ę d z i k i e w i c z o w a  

zmarła w Krakowie w 25 roku życia.
Zarząd kolei Półiiocnej ogłasza: Od dnia 20 

kwietnia b. r. zaozyoająe, wydawane będą bilety na 
azdę wprost pomiędzy Lundsnburgiem i Lwowem 

przez Kraków, po cenaoh następujących dla pocią­
gów: p o ś p i e s z n y c h  I k l .  28 złr., II kl. 20 
złr , III kl. 10 złr. 50 c t ; o s o b o w j  o li I kl. 21 
złr.. II kl. 14 złr., III kl. 7 złr.

Przedbiawienie amatorskie odbędzie się w po­
niedziałek dnia 15 b. m. w lokalu Czytelni kolejo­
wej w Krakowie przy uliey Lubicz 1. 15, I  piętro. 
Amaturowie odegrają „Podróż po Warszawie1*, ope­
retkę komiczną w 6 obrazach Feliksa Schobera, z 
muzyaą aonnenfelua. Rozpocznie g r. na cytrze przez 
10 letnią panienkę. Początek punktu dnie o godz. 8 
wieczorem. Po przedstawieniu zabawa tańoująca.

Z Nowego Sacza piszą do nas: Dnia 9 b. m 
1 ło godziny 8 wieozorem zaalarmowani zostaliśmy 
nagle trąbką straży pożarnej. Obawiaj ąo się znowu 
katastrofy, która dwa razy jnż poprzednio nawiedziła 

tym samym miesiącu mianio nasze, niezliozone 
tłumy publiozności podążyły , a  miejsce wypadku 
Tym razem ogień przy barazo słabym wietrzyku 
udało się wkrótce zlokalizować, dzięki czemu spło­
nęły tylko, ale doBzozętnie, olbrzymi młyn i stodoła, 
własność p. Aleksandra, kolonisty miejsoowego. Strata 
wprawdzie dość znaczna, bo z kilkaset worków 
pszenicy i żyta zdołano wskutek ogromnie szybko 
posuwającego się ognia zaledwie kilkadziesiąt urato 
wać, ale sam miyn i zabudowania były nbezpie 
czone. Z uznaniem podnieść należy energiczną po 
moc straży kolejowej w pierwszym rzędzie, dalej 
miejskiej i wojskowości..

W sprawie emigracyi do B razylii urzędowa 
(ja zd a  Lwowska  ogłasza: Delegacya poi myj na w 
Pontebbie zawiadomiła graniozny komibaryat poli^yi 
w Pontafel, że król.-włoskie ministerstwo spraw we 
wnętrznyoh zarządziłu, iżby na przyszłość obcych 
wyohodzeów, którzy przy wstępie do Wioch nie wy­
każą się z posiadania przekazu na bezpłatny prze­
wóz z Genui do Brazylii, nie wpuszczano przez gra 
nieę. Dotyebezas agenci emigracyjni odbierali wy 
ehoazoćw austryaokioh i rosyjokiob w Pontebbie, 
przewozili ioh dalej bezpłatnie, ponieważ najczęśi 
żadnych nie mieli funduszów. Przestrzega się zatem 
wychodźoów, któ.zy z braku przekazów na bezpła­
tny przewóz okrętem nie mogą dostać się do Włoch, 
xwła8zoza zaś wyohodźoów rosyjskich, przed 
jązdą, a to w eslu uniknięcia kosztów, któreby spo- 
wod( wać musiało ich przymusowe odstawieuie z Pon­
tafel na miejsce ich pobytu.

Z W arszawy. Dnia 27 b. m. otwarty będzie 
Warszawie zjazd telegraficzny. Przygotowania do 
zjazdu zostały ukońLzene. Sekretarzem zjazdu mia­
nowany został p. R. Reuui. Ministerstwo komunika 
cyi reprezentować będzie inż. Stanisławski. Ze stro­
ny dróg żelaznyoh na zjazd wyćelegowani zostali 
waisz. - wiedeńskiej naczelnik telegrafu Grabowski 
nadwiślańskiej nacz. fal, Wołowski, terespolskie.j So 
kołow, warsz.-petersburskioj Ettiuger, iwaugr. dą 
browskiej i fabryczno łódzkiej Sarin. W zjeździe, 
oprócz tego wezmą udział przedstawiciele wszystkich 
kolei skarlowych i telegrafów.

Arcybiskup warszawski ks. Wincenty Chościak 
Popiel otrzymał zezwolenie udania się do Rzymu 
Podróż nastąpi zaraz po świętaoh i potrwa około 
dwóch miesięcy. Zarząd archidyeoezyą przez ten ozas 
będzie zastępozo spełniał ks. Kazimierz Rnszkiewicz, 
biskup sufragan.

Znakomity rzeźbiarz Brodzki, zamieszkały w Rzy 
mie, wykonał na zamówienie ks. Jabłonowskiej dla 
budowanego przez nią kośoioła figurę Chrvstusa, 
Figura ta, nadesłana już przez artystę do Warsza 
wy, okazała s:ę zbyt wielkich rozmiarów i dlatego 
nie bidzie użytą według pierwotnego przeznaczenia, 
Właścioielka pragnie to dzieło sztuki zbyć za cenę 
3.000 rubli.

Z Londynu donoszą: Dnia 5 bm. Oskar Wilde 
został zaaresztowany pod zarzutem zbrodni, karane, 
w Anglii oiężkiemi robotami od lal 10. Dnia 6 bm 
zaś o godz. 10 raco sędzia John Bridge rozpatry 
wał sprawę. Przesłuchani świadkowie zeznawa 
przeciwko Wildemu stanowczo. Los tego dramaturga 
pierwszoizędne. siły można uważać za skończouy. 
Sprawę odroczono; wypuszczenia Wildego za kau 
cyą sędzia odmówił. Dyrektotsy teatrów, w których 
grają sztnki Wildego, usunęli jego nazwisko z sfi 
Hzów, ale wobec dochodów, które ciągną ze sztuk, 
zaohowują je w repertoarze. Literatura angielska 
straciła w każlym razie jeden z lepszych swoich 
talentów. Wilde jest Irlandczykiem z pochodzenia 
Po świetnem ukończeniu szkół w Dublinie, przyszły 
popularny pisarz udał się do OkBfordu, gdzie wy 
robił sobie reputacyę „jednego z najzdolniejszych 
Jego późniejsza karyera pisarza dramatycznego była 
szeregiem zwycięstw nad rutyną i tryumfów „rady­
kalizmu literackiego".

Japonia i Rosya. Z powodu mianowania hr 
Łnbanowa- RoBtowękiego ministrem spraw zagrani
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oznych, Nowoje Wremia  mówi o zadauiacb dy- 
plomacyi w obwili obecnej i takie w tym przedmio- 
oie kreśli uwagi:

„Nowy minister spraw zagranicznych zastaje zmie­
nione zupełnie stosunki. Zmiana ta jest w przewa­
żnej częśoi dziełem Japończyków. Do białej dyplo- 
macyi europejskiej napływa żółta fala japońska, a 
est to, zdaniem naszem, dość zawiłe zjawisko doby 

bieżącej. Co z tego wynika, że Japonia pokonała, 
czy pokonywa Chiny? Według nar., fakt ten wywo­
ła ł bardzo poważne następstwa, okazało się bowiem 
na widowni nowe państwo, nowy naród i nadumiar 
naród żółty, ożyli będący ozemś nowem dla czło­
wieka z rasy europejskiej. Zwycięzca manifestuje się 
głośno, krzyczy o tobie i słyohaó go wszędzie Zda­
wałoby się, że dla Europy jest to rzecz obojętna, iż 
wśród rasy żółtej znalazł się taki junak. W gruncie 
rzeczy jednak Europa czuje, że ooś zmieniło się w 
niej samej, lab zmienić się może. Im dalej posu­
wa się zwycięzca, tern żywiej odczuwa to Eu-opa. 
Rzekłbyś, że jej przybyło, że ktoś woiska się w 
nią przemocą i już to zagraża zmiauą stosunków 
wzajemnych narodów europejskich, już odbiera Eu­
ropie io , oo w przyszłości miało jej przypaść w 
udziale. Rasa żółta po raz pierwszy ..taje w historyi 

roli Europejczyka, wyposażonego w udoskonaloną 
broń europejską i w europejskie formy rządu. Żółty 
człowiek oznajmia niejako, że jest takim samym 
człowiekiem, jak Aryjczyk, jek Europejczyk, i że 
zamierza podjąć ozynną walkę na polu kultury eu­
ropejskiej i na polu dypiomacyi. Nia znaliśmy go 
poprzednio, pogardzaliśmy a tu  nieledwie, a przynaj­
mniej ignorowaliśmy go. I nagle staje się on zwy­
cięzcą taJdej machiny, jaką są Chiny. Ti początkach 
XVIII wieku Rosya była dla Europy nowym kra- 
em. Było to dla Europy takie same odkrycie, ja­

kiem u schyłku X II wieku j»«t odkrycie Japonii. 
Obeene odkrycie posiada nawet większe znaezenie, 
bo Rosyanie należą do białej, aryjskiej rasy, a Ja ­
pończycy do oboej, żółtej. Rosya zaczęła łamać i 
rozbijać Turęyę z chwilą, gdy usadowiła się na do­
bre nad morzem, w tym Petersburgu, który niektó­
rzy publicyści moskiewscy nazywają „brodawką**. 
Jeżeli określenie to jest trafne, bądź co Dądź w bro­
dawce tej mieściło się dużo mózgi., skore zdołała 
utworzyć takie ogromne pr.ńsłwo. Japonia, przyswoi­
wszy sobie nieco oywilizaoyi europejskiej, zaczęła 
gromić Chiny, rzuciwszy się z wysp na najstarszy 
ten ląd, przy którym Europa wygląda właściwie 
jak półwysep i skąd Japończycy przenieśli się nie­
gdyś na swoje wyspy. Analogia Japonii i Rosyi na­
suwa się sama przez się, ale Japonia pontępuje mo­
że prędzej, bo pomaga jej w tern s ta rt kultura. — 
Jest jedna jeszcze, ważna eeoha Japonii. Jest to 
kraj nieohrześoijański i kraj, w którym od niedawna 
panuje znpełua wolność wyznaniowa. Na 41,000.000 
mieszkańoów liozą zaledwie 100.000 chrześcijan, re­
sztę stauowią Duddyśei, czcioiele dusz przodków, kon- 
fucyanie i t d. Wobec takiego konglomeratu żywio­
łów, przyszłość Japonii przedstawia się w sposób 
zagadkowy i pod względem religijnym i moralnym 
Losy Japonii nie mogą nas nie zajmować. Jest ona 
naszym sąsiadem i może stać się wrogiem. Rozsze­
rzywszy swoje granice od Niemna do oceanu Spo 
kojuego, przypuszozaliśmy, że na dalekim Wschodzie 
nie mamy już ładnych innych przeszkód, okrom te­
go oceanu. Otóż n ie ! Przeszkoda wyrasta nagle w 
osobie Japończyków, niskich tych, żółtych, pozba

Dobry pomysł podatkowy. W lrbie francuskiej 
postawiono wniosek, aby ze względu na niedobory 
budżetowe nałożyć podatek na pychę, a więo obło­
żyć opłatą skarbową używanie ty tu łów : barona 
hrabiego, margrabiego i księcia. Obliozono, że we 
Francyi jest przeszło 50 000 rodzin, noszących ja ­
kikolwiek tytuł. Owóż w razi* nałożenia ehociażby 
tylko 100 fr. opłaty skarbowej, przyniesie ten po­
datek przeszło 5 milionów czyi tego dochodu.

Składki. Dla nieszczęśliwej matki S. K złożyli. 
N. N. miejscu 50 ct., N. N. z Dąbrowy 1 złr., X 
i Y. 1 złr.

l i i M c i  oail(ive, t a l i e  i anyitjeist,

—  Charakterystyka rządów Aleksandra III w
ziemiach polskioh (1881— 1894), napisał Orion. 
Lwów, 1895.

Niewielkich rozmiarów książeozka zawiera na kil­
kudziesięciu stronach treściwy rys aziejów naszych 
pod panowaniem zmarłego niedawno cara. Autor 
przedstawia najpierw Aleksandra III jako władcę 
kreśli nautępnie rozpaczliwe położenie kościoła, szko­
ły i prasy w Erólestwie Polakiem i na Litwie, oma­
wia ustawy wyjątkowe, sądownictwo, prawo admi 
nistraoyjne, kończy zaś ogólnym poglądem na stau 
obecny, nawiązując do wrażeń, jakie śmierć cara 
wywołała w całej Europie.

Jako rzecz godną rozpowszechnienia zaleoamy tę 
książeczkę gorąco każdemu. Cena jej 50 ct.

—  Ignacy Krasicki jako prezydent Trybunału 
Nakładem krakowskiej Akademii umiejętności, jako 
osobne odbicie z XXIV tomu rozpraw Akademii wy-

. świeżo rozprawa pod powyższym tytułem , na­
pisana przez dra J. Tretiaka.

D idał ekonomiczny.
Komitet gal. To w . goup. zawiadamia nas, ie  

tak iak co-oczme wysyła i w tym roku za g ra ­
nicę komisyę w celu zakupienia bydła rozpłodo­
wego oraz nierogacizny, potrzebnych dla obór 

chlewni zarodowych. W tym roku z powodu 
wielkiej międzynarodowej wystawy w Kolonii, 
wyjazd komisyi już w pierwszych dniach czerw­
ca nastąpi.

Chcąc przy tej sposobności wszystkim hodow­
com w kraju ułatwić sprowadzenie takiego bydła 

nieropac.zny, podejmuje się komitet tak jak 
zwykle zakupna tychże i przyjmuje zamówienia, 
ttóre najdalej do 20 maja b. r. (z w ym ienie­
niem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk), a tak 
::e z zadatkiem po 200 złr. na każdą zamówioną 
sztukę bydła, a -30 złr. na sztukę nierogacizny 
jod adresem komitetu Towarzystwa gospodar 
skiego galicyjskiego we Lwowie, ulica Smwackie 
go L. 8 pisemnie wnieść należy.

Komisya komitetu składać się będzie z pp. Ka 
zimierza W iktora z Zarszyna, inspektora Jana 
Zakrzewskiego i weterynarza.

wio u y en prawic zaroetu ^id*i odznaczających się 
maiemi nogami ; rękami, ale wielk.m rozumem, wy 
trwałością i praktyoznośeią. Europa cieszy się po 
niekąd z ukazoma się tej nowej siły, a jeżeli się 
cieszy, to dlatego tylko że Japonia może wytworzyć 
Rosyi trudności. Taka kolej syberyjska nabiera już 
nieco iunego znaczenia i puwinnaby pójść na dale 
kim Wsohodzie w innym zupełnie kierunku. W ka­
żdym razie spóźniliśmy się z nią potrosze. Dyplo- 
macyę naszą czeka wielkie zadanie. Trzeba konie­
cznie zbadać kwestyę gruntownie i jąć się stanow­
czego programu działania. Wykształoeni w Europie 
dyplomaoi mogą okazać się niedość przygotowanymi 
do walki z ta nową i niewątpliwą siłą Kto przeni 
knie ją na wskróś, kto potrafi oddziaływać na nią 

powodować nią z korzjścią dla swojego kraju 
ten będzie mistrzem.“

Kobiety na Wschodzie. Ciekawy odczyt odbył 
się w niewielkiej sali meiostwa IX okręgu p-zy ul. 
Dronot w Paryżu, w obecności wielu pań, znanych 
w ruchu ekonomicznym. Organizowała go g tu r a fe­
ministyczna „La Solidaiite des femmes“; prze 
wodniozyła zgromadzeniu pani Marya Pierre, dr, 
medycyny; prelegentem zaś był emir arabski, mło 
dy Emir Arslau, redaktor i wydawca gazety arab 
skiej, wychodzącej w Paiyżu p t. K asch-ful-N ical 
(co znaozy: „Odarywea prawdy**). Emir Arslan 
wziął za temat swojej pogadanki „Położenie Kobiety 
na Wschodzie**. Naszkicował tedy najpierw wpły­
wową jej sytuaayę u Arabów bałwoehwalczyeh, któ 
r.y  prztd Mahometem keczowali w pubtyniaeh, jej 
pierwszorzędną rolę w poezyi ówczesnej, jej zupełne 
równouprawnienie z mężczyzną i poszanowanie, ja 
kiem się oieszjla. —  Później, z nastaniem islamu 
zmieniło się na gorsze. Kobieta spadła do roli mie­
szkanki haremu, islam dał wszechpotęgę w społe 
czeństwie mężczyznom. Dziś kobieta ni Wschodzie 
znosi najstraszniejszą tyrauię islamu. Stanowisko je 
wobeo mężczyzny dibrze maluje ten lakt, ze w Sy 
ryi mężczyzna nie opłakuje ćmieroi żony z obawy 
śmieszności, a mówiąo o żonie, dodaje wyrażenie, 
które da się mniej więcej przetłómaozyć: „z prze 
proszeniem — moja żona**. W barwnyeh wyraz roh 
opozycyjny emir emigrant z Syryi maluje harem su ł 
ta; a w Konstantynopolu, „tę przepaść, która pu 
ohłauia nietylko najpiękniejsze kobiety, lecz i naj 
większą część budżetu p»ństwa tureckiego**.

Skarb z czasów Aleksandra Macedońskiego
Odessk. list. donosi, iż w powiecie izmaiiskim, 
guberni besarabskiej, zrobiono bogate i oiekawe cd 
kryc e. Pewien włościanin, karczując swój ogród 
wykopał stare drzewo, a pod mem znalazł w ziemi 
500 złotych monet staro greckich. W liczbie tych 
mouet znajdowało się 130 statyr z czasów Filip 
Maoedońskiego, 364 tetrodraohm z czasów Aieksan 
dra Wielkiego i 6 tarentynskion. Monety te przele 
żały w ziemi dwa tysiące lat. Waga skarbu wynos 
1 0 ł/s funta.

ście osób, które powoź liberalnego posła K u b i- 
n y i ’e g o  i liberalnych wyborców obrzucały ka­
mieniami.

B e rlin , 11 kwietnia. F adonai Ztg. dowodzi 
że japońskie warunki pokojowe dążą do uprzy­
wilejowania japońskiego wywozu do Chin z u- 
szczerbkiem dla eksportu europejskiego. Żądanie 
Japończyków zmierza poprostu dc zaprowadze­
nia ceł różniczkowych na rzecz artykułów japoń­
skich.

Paryż, 11 kw ietnir. Senaf skończył na wczo- 
rajszem posiedzeniu obrady nad budżetem i w 
porozumieniu z rządem zredukował kredyt na bu­
dowę kolei o 5 milionów franków. Budżet zaraz 
po południu odesłany został do Izby.

Kopenhaga, 11 kwietnia. Farlam ent zwołano 
na 14 b. m. na nadzwyczajną sesyę.

Londyn, 11 kwietnia. Izba gmin wybrała swo­
im speakerem  po żywej dyskusyi ministeryalnego 
kandydata u  u 11 y’e g  o. Parnellici głosowali z 
mniejszością. Izba gmin odroczyła się następnie 
do 22 kwietnia.

Londyn, 11 kw.etuia. Z Pr, s u g a i  donoszą, że 
Japończycy zajęli angielski okręt „Y iksang“, wio­
zący 220.000 nabojów, pochodzących od pewnej 
znanej firmy niemieckiej. W łaściciel okrętu w do­
brej wierze przyjął ten ładunek w Szangai.

W edług telegraficznych wiadomości, z Tientsi- 
nu Japończycy zawlekli ten okręt do P  o r  t - 
A r t h u r u.

Londyn, 11 kwietnia. Z B u e n o s - A i r e s d o -  
nos ą :  Kiedy parowiec wiozący angielskiego oszu­
sta B a 1 f  o u r a, musiał z powodu niskiego stanu 
wody powrocie do portu, udało się dwóch agen­
tów sądu karnego na pokład okrętu, żądając wy­
dania Balioura. Kapitan okrętu odmówił wydania 

zawiadomił o tern posła angielskiego, który ze 
swej strony zakomunikował tę wiadomość rządo­
wi związkowemu.

Simonoseki, 11 kwietnia. L i-hung-czang, który 
zupełnie jnż wyleczył się z rany, rozpoczął wczo­
raj na nowo rokowania pokojowe z rządem ja ­
pońskim.

Z krak. Zakładu kontumucyjnego. ( T a r g  na 
D i e r o g a c i z n ę ) .  — Przypędzono dnia 8 i 9 
kwietnia 1895 na targ  3665 sztuk.

N otow ano: Prosięta oa —  do — złr. za parę. 
Chude — — do — ■— . M ięsne od — do —  złr. 
Tuczne 34 do 36 ct. za kilo żywej wagi

Załadowano: Do krajów monambii 2949 sztuk 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa —  sztuk.

Taf ogramy „Nowej Reformy^

( Telegramy B iuru  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 11 kwietnia. Cesarz mył dziś przed 

południem w kaplicy zamkowej nogi starcom 
Uroczystość ta odbyła się z tradycyjnym cerem o­
niałem Uczestniczyli w niej arcyksiążęta i arcy- 
księżne, dostojnicy dworscy, ministrowie, nun- 
cyusz i kilku ambasadorów, arystokracya i gene 
ralieya. Umywanie nóg kobiet nie odbyło się 
w tym roku z powodu nieobecności cesarzowej 

Wiedeń, 11 kwietnia. M inister sprawiedliwości 
przeniósł sekretarza rady sadu obwodowego w 
Sanoku W łodzimierza G ł a d y s z e w s k i e g o  do 
sądu obwodowego w Przem yślu, zamianował zaś 
adjunkta sądowego w Żyuaczowie W incentego 
H a m p l a  sekretarzem  raay przy sądzie obwodo­
wym w Sanoku, a adjunkta sądu lwowskiego 
W ładysława P r o k c p o w i c z a  sekretarzem  rady 
przy wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

Grac, 11 kwietnia. Dzisiaj rano wyjechało stąc 
36 osób do Friedrichsruhe celem złożenia życzeń 
Bismarkowi. W iele jeszcze osób w wyższej Sty 
ryi przyłączyło się do tej wycieczki.

Saicborg, 11 kwietnia. Arcyksiążę Piotr Fer 
dynand Salwator odjechał wczoraj do C z e r n i o  
w i e c  na stały pobyt.

Budapeszt, 11 kwietnia. Wiadomości o stanie 
wody w rozmaitych częściach kraju brzmią gro 
źnie. Na ulicach Semlina woda dochodzi wyso 
kości półtora metra. Dunaj, Sawa, Dryna znowu 
wezbrały. W iele miejscowość5 zalanych. W iele 
gm in, położonych nad Cisą poniosło znaczne 
straty. Położenie w Szegedynie bardzo groźne 
Skutkiem przerw ania tamy poniżej Osongry 20.000 
morgów poi i łąk zostało zalanych. Wszędzie 
prowadzi się jak najenergiczniej sza akcya ratun 
kowa.

Ze strony serbskiej usiłowano przerwać tamy 
broniące brzegów węgierskich, ażeby odwrócić 
powódź od Belgradu. Zamach nie udał się dzię 
ki czujności pogranicznej straży węgierskiej.

TopolCZa, l l k we t n i a .  Wczorai przy wyborach 
uzupełniających do Sejmu węgierskiego wybrano 
Franciszka K o s s u t h a  1103 głosami K a n d y d a t  
stronnictwa liberalnego sekretarz stanu V o e r- 
v e r  otrzym ał 963 głosy. Aresztowano kilkana-

(ursa talayr. ha giełdzie wiedeńskiej i beriińsiciei.

W iedeń, dnia 11 kwietnia 1895.

Kun w wal. 
aust1.

złr. et.

Zjednoczony dług w papierach . . 101 55
Zjednoczony dług w srebrze . . . 101 70
Ausiryacka renta złota . . . .  123 60 
4 %  austryacka renta (marcowa) . . 101 35
4°/0 węgierska renta złota . . . . 123 60
4°/0 v ęgierska renta koron. . . .  99 40
Akcye banku austro-węgierskiego . . 1003 —
Akcye k r e d y to w e ...................................  404 —
L o n d y n ..................................................... 122 30
Banknot., banku niemiec. za 100 m. 59 72 V,
20 marek ..................................................... 11 93
20-to  frankówki za sztukę . . . .  9 68
Banknoty w ło s k i e ...................................  45 85
Dukaty a u s t r y a c k i e .............................. 5 73

Wiedeń, 11 kwietnia. E u b l e  130 75. Cena nafty
16’------------ •— Spirytus gotowy 15 70’ — Żyto na
wiosnę 6 T 0 —0’00. Pszenica na wiosnę 6‘95 do 
0 ‘00. Owies na wiosnę S‘62— 0’00

Wieaeń, 11 kwietnia. 4°/0 oollg. poż. kraj. z 1891 
9 8 - - ;  *4% oblig. poż. kraj. z 1893; 98‘25; 4 %  
galic fund. propin. 98 25; 4 1/,°/n list. banku kraj. 
101-10; 5°/0-owe obligi bauku krajowego 102-— ; 
4 °/0 l is t  kied. ziemsk. 56 let. 98’— ; Akcye Karola 
Lu. wika 224-— ; Akcye kolei lwowsko-czern. 
3 3 6 —; Losy z 1854 ua 250 złr. — 152 — ; lo­
sy z 1860 ua 500 z ł r .—  158 50; losy z rokr 
1860 na 100 złr. i6 4 5 0 ;  losy z 1864 za 100 
złr. - -  197-— ; akcye zakładu kred. dla handlu 

przemysłu 404‘75 ; akcye gialic. banku lup. na 
200 złr. 45 4‘— ; Landerbank nf 200 złr. — 
2 8 7 T 0 ; akcye anstro-węg. banku na 600 złr. 
1096 —

Berlin, 11 kwietnia. Godzina 2 m inut 45 po Doł. 
Austryackie kredyty 249-50 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 103 40 
mrk. Austryacka srebrna renta 100-50 mrk. W ę­
gierska złota renta 103-40 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 98-70 mkr. Austryackie banknoty 167-50 
mrk Akcye kolei lwowsko-czerniowieckk,, 165 50 
mrk. R u b l e  219-60 mrk. 5%  listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4°/e listy likw. 
Królestwa Polskiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 

Wydawca: J jr . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak­
c yi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Zamieszcząiąc w ogłoszeniach dziennika inse- 
rat P. A leksandra S e i d l a  Fabryki wyrobów 
m ięsu jch  ul. Mikołajska L. 12 w K-akow.e, w y­
rażam publicznie uznanie tej fabryce za dosko­
nałe wyroby i polecam ją wszystkim, którzy 
chcą po przystępnej cenie dostać wybornych wy­
robów. Kto raz spróbuje, już stale tam kuDOwac 
będ7;e. 683 8 8

Jeden ze stałych odbiorców.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j©
i sprzedaje pod najko- 
rzysl niejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek 
Główny L 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez
d o i : --------- ' h n  i r i

Nieregularne trawienia,
nieM/t żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

patenie w żołądku i t. d., tudzież
nieżyty dróg. oddechu wycia,

zaflegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro­
bami, w których

w o d a  M u  
lŻUŁAWA ALKALICZNA

wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. ( i i i )



4 Nr. 85. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Kwietnia 189b.

HA&AZ1 I  TIAItl l FRAUSH
w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3, 

poleca na porę Wiosenną 1 letnią w wielkim wyborze: 
Kapelusze paryskie, Okryciti, Żakiety, Peleryny, Płaszcze i Kostyumy
angielskie do podróży, Szlafroki, matmę, Bluzki jedwabne, wełniane i batystowe, Halki, 
Kołnierze koronkowe. Kołnierzyki batystowe z manszetami, Żaboty, Opaski i Boa 
koronkowe, Welonki, Wsiążki, Koronki, Hafty jedwabne, złote i srebrne, Ubrania 

dżetowe i pasmanteryjne, Oorsety paryskie i wiedeńskie. 701 6 25

N ó w - o ś ć !  p a r a s o l k i  f a n t a z y j n e  1 a n g i e l s k i e .

e x x ii

TOTKI
n itig m ,

niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

Fabryka 157 39 o

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, ulica Skarbiowska, 15,

i filia oraz handel galanteryjny
kraK ów , Sukiennice, *?S.

100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco.

Dla podróżujących
jakoteż do przesyłek, polecam w 

najrozmaitszych wielkościach

pudelka patentowane
oraz  921 2 3

kufereczki podróżne ( na kapelusze
po bardzo przystępnej cen ie : od 1 złr.

30 cnt. do 2 złr 25 cnt. 
Skład pudełek patentowanych, 
Plac M ate jk i, ul. K u rn ik i , 3.

Jan Zimier.
a*

I
I

i
i
i

H. KRETSCHMER
Kraków, Rynek główny, L, 10,

poleca
świeżo nadeszłe wszelkie towary 
korzenne i kolonialne, her­
batę chmską i rosyjską , wódki, 
koniaki,  prawdz. rum Jamal- 

ca w oryginalnych flaszkach. 
B r y n c u i ę  l l p t a w i k ^  

oraz 762 8 10
wyborowe śliwki i powidła.

Wystałe i naturalne

wina w ęgierskie
Zieleniak garniec lub 5 1/* but. złr. 2.— 
Samorodne „ „ „ „ „ 2.50
Hegelayskie „ „ „ |  „ 3 . —
Tokayskie , 5  szamp. „ 4.—
Szegsarder czerwone 1 litr „ — .50
Erlauer , 1 „ „ — .60

utrzymuje stale na składzie 
T T  A  N D E L  W I M T

A nton iego  SnsAiego
w Krakowie. 850 6

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50°/o cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5  k g  b e c z u ł k a c h  
opłatme za zaliczką po 3  z ł r .  3 0  c n t .  do 

każdej staeyi pocztowej 532 35 60

Aptem Dra E. Kumpla w Bielaku
(Villach, Karyntya).

są do wydzierżawienia na lat 12
z dniem 1 lipca 1895 roku

dwa folwarki
z dniem 13 marca 1896

m łyn tu rb in o w y
o 3 kamieniach, z 7 parami walców

Zgłoszenia do Zarządu dóbr W y -  
sscko p. Surochów. 899 3 3

Farbiam ia 806 4 78
i pralnia chemiczna 

Piotra Utelsbiego
w  Krakow ie, uliea Karmelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, p ran ia  lub odezyszcza- 
n ia  wszelkie M H le r y e  j e d w a b n e , w e ł ­
n i a n e ,  b a w e ł n i a n e ,  a k s a m i t y ,  k o ­
r o n k i ,  d y w a n y ,  f i r a n k i , k a p y .  o r ­
n a t y ,  u b r a n k a  m ę s k i e  i d a m s k ie ,  
u n if o r m y  w o js k o w e ,  p o k r y c ia  m e ­

b lo w e  itp  w całości lob poprute.

F l l t A
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w zaiatarzeniach płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w  aptece Kon.stanieje W isznie­
wskiego w K rakow ie, oraz w in­

nych aptekach 428 18 0 
Cena butelki 30 centów.

Restauracji Aleksandra
Hotel $atski9 K raków ,

pizyjmuje zamówienia n a  ś w l ą t a  tTJ L b l k a n o o n e  na wy­
roby pasztetowe w  cieście, indory faszerowane truflami, i kasz­
tanami, i ułudy, auszpiki, galanfyny i inne artykuły, które będą w  pią 

te k wykończone i można je  tam nabywać.
0  w czesne  za m ów ien ia  u p r a s z a  się. 905 4 4

Restauracja Aleksandra przez obydwa dni świąteczne
bedzie otwarta.

Ludwik Szufa
kra w i o c męski

Kraków, ulica Szewska, Li 2 8 ,1 piętro,
zawiadamia Szanowną Klientelę, że 

otrzymał świeże 726 6 6

materyaly angielskie
na sezon wiosenny i letni.

Maurycy Sieber
rządownie upoważniony g e n i n e t e r  c y w i l n y  

i zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. • 
wykonuje wszelkie podziały gruntowe, p a r c e -  
l a c y e  w i ę k s z y c h  o b s z a r ó w  d w o r ­
s k i c h  ,  mapy do uregulowania stanu hipotecz­
nego. wszelkie odgraniczenia i w ogóle czynności 

w zakres „miernictwa" wchodzące. 
K r a k ó w ,  n l i c a  M a w k o w s k a ,  l i .  1 6 .

K o n c y p ii t  adwokacki
znajdzie zaraz zajęcie.

Zgłoszenia z podaniem kwalifi- 
kacyi pod adr „rJTeinis“ poste 
restante Kraków. 873 3 3

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX XXXXXXXXXX
5 - m  5

s e z o n  w i o s e n n y  i l e t n i
zaopatrzyłem obficie mój

Magazyn aparatów fotograficznych
^  w najnowsze systemy kamer i we wszelkie przybory i polecam takowe 
K  po cenach fabrycznycn.
A  Z głębokim szacunkiemX 'W ilh e lm  K leln b erg .
A  Kraków, ul. FloryaAmka, 40.
^  Zlecenia z prowlncyi odwrotną pocztą "MM 884 t  4 ^

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX1XXXXX XXXXX

Towarzystwo powrożnicze
w Radymnie

Stowarzy zenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie, poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pfsy do maszyn, liny kafii.rowe i promewe, girrty do 
wybijania wózków, chodniki na korytarze, sieci do 
polowania i rybołówstwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby

szpagatowe.
Towarzystwo wynudowało hale na wzor zagranicznych, sprowadziło ule­

pszone maszyny wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wy­
robów wymaga. — Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora 
powrożnietwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia c. k. Generalnej Dyrekcyi kolei państwowej w Wie­
dniu z dnia 28 października 1893 r., L. 150 100, spowodowanego podaniem 
naszeir , uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść P. T  naszych Odbiorców 
zniżenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w wysokości około 30ft/0-

Towarzystwo posiada swe składy kom isowe: we Lwow ie Centralny 
Bazar k ra jo w y : w  Przemyślu Bazar im. Zyblikiew icza; w  Stanisławowie  
Bazar powiatowego tow arzystw a handlowego; w  Tarnowie handel A. Swi 
derskiego; w  Radziechowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaska­
wym względom. 283 4 12

C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a f n i e .  
3 3 Y R B K O Y A .  :

M arceli Swiechowski. K s. Leon Pastor.

f FABRYCZNY SKŁAD KAPELUSZY
$  pod firmą 772 5 10

|Harry Frommer|
| Kraków, ul. Grodzica, L. 9 (sklep frontowy), | 
(Sr otrzymał wlellci transport
# k a p e l u s z y  w io s e n n y c h  f i lc o w y c h  i  l o d e n o w y c l i  w  n a j n o w s z y c h  f a -  u 

s n n a c n  i  k o l o r a c h ,  jakoteż ■ c y l i n a r y  i s z a p n k l a k i .  f
W yłączna sprzedaż wyrobów z e. i k. nadw. i a / D r y m i  k a p e l u s z y  §

H J. Henryk a Ita w Wiedniu. |
fj* T o w a ry  najlepsze Ceny najumiarkowańsze, stałe,

Przyjmuje się wszelkie r e p e r a e y e  i f a s o n o w a n ie  k a p e l u s z y  męskich i damskich. $

K. Zieliński
mueelianik I optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia
poleca

in s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ło w ę ,  o k u l a r y ,  ć w ik i  ir y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e n t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z p rą ­
dem stałym , b a r o m e t r y ,  a ń e -  

id y  i t. p.
W szelkie reperaeye ..raz zamówie­

nia  wykonuje bezzwłocznie-

125 85 0

CUKIERNIA 
K. MASŁOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Srodzka, II,
p o le c a  828 5 6

na święta
Torty, Mazurki, Babki, Baranki, 
„Banmkucb«ny“, Pisanki, 

Bomby Ravaehola.

Zaraz do sprzedania 799 5 0

2 kamienice 2-plętrowe
po 5 okien frontu, z oficynami i ogro­

dami, za dopłatą po 6 lab 7000 złr 
Bliższa w iadom ość: ni. K row o ­

derska, 19, u Z Gędzierskiego.

Poszukuje się

pokoiku umeblowanego
w  ś r ó d m ie ś c ia .  810 5 5

Zgłoszenia pod N r. 810 w Adm. „N . Reformy11.

U. k. austriackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia 1-go maja 1894 roku (według czasu Ar odko wo-europejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

4 88 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Z wierz.)i 
4 5 3  „ „ ze Zwierzyńca (
5 00 „ „ „ z  Podgórza Płaszowa ł
5'0fi ,  „ przy stanku J

d o  P n d w n ł n c z y g k ,  ma połączenie w Tar-

dn Oświęcimia.

7 07 rano pociąg posp. N r. 3 z Krakowa 
7 1 5  „ ,  ,  . i i i  Podgórza P ł

8 00 rano pociąg oaob N r 15 z Krakowa 
8 1 0  „ „ „ „ „ z Podgórza Pł,

| d n

i ?
8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 38 n n n 1014 z Podgórza P ł.
8 44 „ ,  n „ n n przystanku

8 44 rano pociąg m ięszany z Krakowa (p Zw.)
8 '59 „ „ z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob z Podgórza P ł.
9 1 0  „ „ „ „ przystanku

10 38 przed poł. poe. osob. N r. 13 z Kiakowa 
10-50 „ „ „ z  Podgórza P ł.

i i

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłow a; w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w Dębicy do Ruzwadows 

Nadbrzezia.

d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), R a b k i  i 
M s z a n y  d o ln e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  H u ń ia t y u a  przez Suchą, N . Sącz N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sąezu do Orłowa i Koszye, w Zagórza­
nach du Gorlic.

d o  P o d w o ło c z y u lŁ , ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Ja sła  i N Zagorza, w Jarosław iu  do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

d o  W i e l i c z k i .12-00 w połud, poe. mięsz. 461 z Krakowa
1 2 1 5  po ,  „ „ „ z Podgórza P ł.

3-2U po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)

M l : : : ; i f ś r h .  !«»«««««<-*-
2-52 ,  „ „ „ przystanku '
6 10 wieczór poe. osob. N r. 17 z Krakowa
6 5 5
701

1020 z Podgórza P ł.
„ ,  „ przystanku

6 '40 wieczór poc. osob. N r. 17 z Krakowa 
6 5u ,  „ „ z Podgórza Pł.

d o  Ż y w c a ,  

i d o
P

• j  ii

R z e s z o w a ,  ma połąjzenie w Fodgnrzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  C h y r o w a  przez Sucha. N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle  do Rze­
szowa.

7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
7-20 „ „ „ z Zwierzyńca
7.25 „ „ esob. z Podgórza P ł.
7-31 , „ „ przystanku

8 1 0  wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa \  d o  W ie l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
8.23 „ „ „ „ z  Podgórza P ł. j  od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

9.20 wieczór poe. posp. N r. 1 z Krakowa \  d ® P o d w o lo c z y s k  i  S n c z a w ?  p r z e z
9.28 ,  z Podgórza P ł. J  , ^ p o ł ą e z e m e  w Rzeszowie do J a ­

d ę  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i N adbrzezia, w Jarosła­
wiu uo Rawy ruskiej, Sokalu i Bełżca, w P rze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie

10-66 w nocy poc. osub Nr. 11 z Krakowa 
1 1 0 6  „ .  „ „ z Todgórza P ł.

4-48 rano pociąg osob. N r. 12 do Podgórza P ł.
6 0 0 Krakowa f

do

m ięszany

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
z  P o d w o r o c z y s k ,  ma połączenia w Przem y­

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła , 
w Tarnowie od 1 ezerwea do 30 września 
z Koszyc i Orłowa.

Z B u c z a c z a  przez Chyrów, N . Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sąezu 
w czasie od 1 ezerwea do 30 września od Or­
łowa i  Koszye. 

z  P o d w o l o c z y s k  i  S m  z a  w y  p r z e r  
L w ó w .

) z  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
7‘48 rano poe. mięsz. N r. 462 do Podeórza P ł .  I do ^ o w a ,  w P.jdgórzu-Płaszowie do Żywca 
8-06 „ „ „ „ „ „ Krakowa ' i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do

Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi
S’21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza grzyst 
^  37 „ „ „ „ „ „
8 '55 ,  ,  „ 18 „ Krakowa

Podgórża przysi.
„ Płasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

6 '12 rano pociąg posp. N r. 2 do Podgórza P ł. 
6-2C „ ,  „ ,  r Krakowa

5-3y lam  [poc.. osobowy 
5-44 „
5-49 „
6 0 5  „

Ż y w c a ,  ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

8.42 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza P ł . l  z Rzeszowa, ma oołączerne w Tarnowie od
/  Nowego Sącza, w Podgórzu P ł. od Żywea.8 55 „ „ „ „ „ „ Krakowa

10 30 przed poł poc. miesz. do Podgórza przysi .
10-36 * \ ,  „ F „ ;  „ , P łasz .!
10-56 „ „ „ „ „ Zwierzyńca . <
11-09 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.);

O ś w ię c i m ia .

2-13 po poł. poe. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł. 
2*25 .  „ „ n „ „ j, Krakowa

4-04 po poł. poe. osobowy do Podgórza przyst.
4 -l( n n * „ PłasŁ.
4-17 „ ,  mii szany „ Zwierzyńca
4-33 n n » r  Krakowa (p. Zw.)

6-85 wiecz. poe. mięsz. N r. 464 do Podgórza Pł. 
6 '60  „ ., „ „ „ Krakowa

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst
7-23
740 24

Płasz

8 '0 i wieczór poc. osob. N r. 16 do Podgórza P ł  
8-20 „ „ „ B „ „ Krakowa

8 53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza
8-59 n n n B ł,
906
9-22 „ „

9 3 4
942

nocy poc. posp.

po«ączenie do Orłowa.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich siacyacb 
iakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujaóskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio, w Handlu Fischera (linia A—B) i w handlu

Porębskiego i Zimlera.

« e  L w ( w a , ma połączenie w Przemyślu od 
N Zagórza, w Jarosław iu  od Sokala, w Rze­
szowie od Jasłu w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa ■ Msza­
ny dolnej.

z  H u s l a t y n a  przez Stryj, N. Zagón., N. Sącz, 
Suchą; mu połączenia : w Jaśle ud Rzeszowa, 
w Zagórzanami z Gorlic, w N. Sąezu z Orło­
wa, w Sucny od Zwardonia i Żywua. w K al­
w aryi oć Bielska i Wadowic, 

a. W i e l i c z k i  ma nołaczenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w “ odgók-u-Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza, 

i  M azan y  d o ln e j ,  C h a b ó w k i  (Z a sę p i- 
nego) i n a b k l  >ez zm iary  wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września 

)  z  P e d w o ł o c z y s k ,  ma połączen ie: w Prze­
myślu od o iam  ła c  owa, Stryja i N. Zagórza, 

)  w Bierzanowie do W ieliczki, 
przyst. j
Płaez. t  z  Oświęcimia n a  w Skawinie połączenie

Zwierzyńca f 'od Kalwaryi i W auowic.
Krakowa (p. Zw.)J

Podwołoczysk, m a ączenia -. w Prze­
m yślu od Stanisławowa, Stryja przez Ohy- 
t ó w , w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszye, Orłowa i  N, Zagórza.

c. k. kolei p a ó s tw rw e j, u konduktorów przy pociągach,

Krakowa

Nr. 4 do Podgórza P ł. 
„ « b Krakowa

Konstruktor.
Do budowy nowej fabryki i 

do asystencyi k ierownika bu­
dowy poszukuje się m łodego , ener­
gicznego

t e c M a - f c o i s t M t o i a
który w budowie kotłów  posiada 
praktykę i może się wykazać dobremi 
świadectwami. Objęcie posauy natych­
miast. Znajomość języka niemieckiego 
pożądana. Podania pod „K onstruk­
tor 90 9“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy'. 9^9 % -j

JDo w y n a j ę c ia
każdego czasu 

przy ul. kanoniczej, L. "6,
n a  p a r t e r z e  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnie; 
n a  I  p i ę t r z e  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
n n  I I  p i ę t r z e :  8 pokoi, przedpokój i ku­
chnia , tudzież 5 pokoi , przedpokój i kuchnia.

W  k a ż d e j  k u c h n i  I  i I I  p i ę t r a  
w o d o c ią g .  706 7 o

Bliższej wiadomości u d z ie li : A n g n s t  R a ­
c z y ń s k i ,  B u m  b a n k o w y ,  R y n e k  g ł . ,  
l i n i a  A  R . L . 42.

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, i  Sławkowska, 31, •
poleca

wini hi wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzym uje na składzie znaczny wybór 
k w ia t ó w ,  w s t ą ż e k  i innych artykułów  w 
zakres m odniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych p o  c e n a c h  n a d e r  

p r z y s t ę p n y c h .  634 13 25

) „Kaufe beim Schmied una nicht beim Schmle
) del!“ mówi stare niem ieckie przysłowie, 
i Mogę to śmiało stosować do mego zakładu,
, albowiem tylko tak  wielki interes , jak  mój, 
; kupując za gotówkę olbrzymią ilość to wam, 
f ma małe koszta, na ozem w końcu kupujący 
[ dobrze wychodzi.
) Ładne próbki prywatnym darmo i opłatnle. 
[Albumy z obfitą ilością próbek, jakich dotąd 

lwiąt nie widział, dla krawców nieopłacone.

Materye na ubrania.
; Peruvlen i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
[m aterye na uniformy dla c. k. urzędników, 
itatfże dia weteranów, straży ogniowej, ginrna 
; Styków, służby; obicia na bilardy, s*oły do 
[ gry, „ni ci a powozów. — Bardzo wielki skład 
i styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. lo- 
i donów dla mężczyzn i kobiei po oryginalnych 
cenach fabrycznych, jakich nie może podać 

y 20 razy większa konkureneya.
Bardzo wielki wybór tylko wybornych, trw a­
łych sUKien damskich w najmodniejszych ko­
lorach. Materye do prania, pledy od 4 — 14 
złr,, dalej tak-ze d o d a t k i ,  (jak podszewka 

do rękawów, guziki, igły, nici itp. itp.) 
JM*' Niańce wartość, dobre, trwałe, czysto 
webiiane towary, a nie liche szmaty, które 
i tyle nie wartają, co wynagrodzenie Krawca, 

poleca 481 16 24

Jan Stikara łsky,
b e r ^ o

N a j w ię k s z y  s k ł a d  s u k n a  f a b r y ­
c z n e g o  wartości V, m i l i o n a  z łr .

b*" Przesyłka tylko za zaliczką.
M i r 7 f l 7 P n i P  1 -k§enei i natręci lubią  pod 
w u llŁ U Ł o iln S  ■ oszukańczą nazwą „Towar 
Stikarofsky’ego“ sprzedawać swój lichy to­
war. Aby zapobiedz wprowadzaniu w błąd 
P. T. Klienteli, ośw iadczam , że pod żądny n 
warunkiem ludziom tego rodzaju nie sprze­
daję towaru.

Uczeń
znajdzie zaraz korzystne umie­

szczenie 882 2 3

w c. k. obwodowej eptece t Tarnowie.
X  Kredyt osobisty 3S
od 300 złr. począwszy aż do kwoty najwyższej

dyskretnie, oraz 893 s  5

pożyczki hipoteczne
pod nader korzystnem i warunkam i w yrabia J .  
V is o n t a i ,  behórd. immatr. Geldagentur, B u -  

d a p e s t ,  A g g tr d e k ig a o s e ,  4 .

Jaja wylęgowe
od prawdziwych k u r  B  a h m a  sztuka 15 ct., 
od h o l e n d e  s k i  : n ,  czarnych, z wielkim 
białym  czubem, po 25 ct., od k n r  H o n d h n  
po 25 ct., od prawdziwych k n r  s t y r y j s k ic h  
po 10 cL,, "d kur M in o r k a  po 20 ct., od 
ku r L a n g e b a n  po 30 c-t., od i n d y c z e k  
po 30 ct., od kur „ s r e b r n e  I T y a n d o ite s * 4 
po 50 ct., od kur „ B a m m e l s l o ń c r “  po 
15 A'., od k n r  k a r z e łk ó w r  po 30 p f, ?d 
kur C o c h in - t  b i n a  po 25 ct., od kur F * y -  
m o n t b - K n c k s  po 25 c t , od wielkich k a ­
c z e k  s t y r y j s k ic h  po 20 ct. W ysyłam ja ja  
do podsadzania tylko od ptaków czystej rasy, 
które już k ilka razy były premiowane, i poręczam 

za ezystose i prawdziwość rasy. 605 2 5

E a x  P a n l y
Kuflach (Styrya).

Nowy powóz
półkryty , mało uż,wany, tanio do 

sprzedania.
Wiadomość u Zawiadostwa b o ­

ty w  K rzu, poczta Trzebinia. 900 2 2

R o z p a c z !
B i e d n a  m a t k a  z  c z w o r g ie m  d z ie c i ,
sparaliżowana przez połowę c ia ła , pozostając 
w nędzy nieopisanej, udaje się do czułych serc 
i litość' Szanownej Publiczności, upraszając o 
łaskaw e podanie pomocnej ręki. 87E 2 3

Anna Fik.
Tarnów , ulica Seminaryjska L. 1.

180 rnorgow
w 8 parcelach, razem lub czę­

ściowo jest do sprzedania. 
Wiadomość: Zarząd dóbr, 

Ulowe Miasi;o. 744 4 i

^
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wiosenna
pozwala sobie

mniejszym

Dom towarowy M ESSN ER W iedeń
T l,  l a r a l i l f n r s t r a s s e  83,

sutereifv, parter, 
pólpiętro i I piętro,

podać do łaskawej wiadomości, że od J marca począwszy nadchodzą na sprzedaż najnowsze, wyszukanie piękne materye modne w zadziwiająco wielkim wyborze do 
znanych bardzo niskich, najrzetelniejszych cenach, i ośmiela się zaprosić najuprzejmiej Szanowną P T. Publiczność do obejrzenia tych l i c z n y c h  llO W O Ś C i©

Czysto wełniane materye:
Muślin wełniany, cudne d e s e n ie .............................. za metr
Nouveaute Kammgarn podwój, szer. . . .
Nouveaute Kammgarn raye * . . . . . . . .
Crepe Nouveaute raye „
Nouveaute raye „ „ . . . . „
Noveaute lignette
Pepita modna i:o  e m . ......................
Kammgarn raye exclusive ..................... ......
Cheviotine 120 cin.
Kammgarn carrespecialite .. .............................
Kammgarn raye anglais „
Haute Nouveaute raye 120 cm. „ . . . .

zł)-. — . 5 8
-.8 8
-.8 8
- . 7 0

1 - -
1 .3 0
-.88
1 .4 5
1 .0 5
1 . 8 5
1 .7 5
1.00

Czysto wełniane materye:
Haute Nouveaute carre 130 cm. szor. . . .  za m e t r  złr. 3.15
Raye pointu en soie 130 cm. szer.
Haute Nouveaute franęais en soie 130 cm. szer.
Haute Noiweaute Parisienne 120 cm. szer.
Haute Nouveaute en soie 130 cm. szer.

3.15
3 .3 5
3 .5 5
3.80

Materye do prania:
pique uni we wszelkich ko lo rach ,  nie p u szcza  w p ran iu ,  m e tr  . . 5 3  ct.
Indyjski muślin, c u d n e  desen ie ,  nie p u szcza  w  p ran iu ,  m e t r  5 2 ,5 5 ,  5 8 , 6 0 , 6 5  ct.
Pique Nouveaute dessine. (now ość  n a  sukn ie  i bluzki), nic puszcza  w  p ran iu ,

m e t r ..................................................................................................   3 5  ct
Pique Haute Nouveaute, p ię k n e  desen ie ,  n ie  puszcza  w  p ran iu ,  m e t r  5 8 , 8 5 , 9 0  ct.
Atlas-Satin, w n a jn o w sze  d esen ie  n ie  p u sz cz a  w p ra n iu ,  m e tr  3 6 . 4 0 , 5 8  ct.
Lewantyna, na jn o w sze  desen ie ,  n ie  puszcza  w  praniu, m. 3 6 , 3 0 , 3 3 , 4 0 ,  4 5  r.t 
Zephir Nouveaute, nie puszcza  w  p ran iu ,  nie,u- 3 5 , 4 0 , 4 5 , 5 0 , 5 5 , 75 ct.

O lb r z y m i ,  w y b ó r  najnowszych, w podwójnej szerokości m a t e r y j  w e ł n i a n y c h  po 3© , 3 4 ,  4© , 5 2  c t .  iid

Na prowincyę próbki i wielkie ilustrowane źurnale wysyła się jak  najchętniej za darmo i opłatnie.

Materye jedw abne :
Wspaniałe, wyszukanie piękne brokaty jedwab, za m. zlr. 3 . 6 0 ,  4 . — 
Taffetas chine we wspaniałe desenie 

j  Taffetas raye broche (Haute Nouveautć) „ „
l Materye czysto jedwabne w najnowsze prążki „ „
Sicilienne uni we wszelkich kolorach

i
Sicilienne faęonne we wszelkich kolorach ., .,
Pongis chinois z cudnemi deseniami ,, „
Fulary jedwabne z pieknemi deseniami „ „
Bengaline raye w najnowszych kolorach modnych 
ledwab surowy w desenie „

2 .5 0 ,  2 .8 5
a , -  

1.20 
1.20 
1 .3 5  
1.10 

—.4 5  
—. 9 8  
1 .2 5 , 1 .4 0

541 7 7

Porębski & Zimler
w Kralowie

po leca ja  w vborow y  g a tu n ek

Pończoch
damskich | dziecinnych

z bawełny Estremadury.
P o ń czo c h y  z E s t r e m a d u ry  tern p e ­

wniej polecić m ożem y, gdyż o trzy m aliś ­
my w ie lok ro tne  z a p e w n ie n ia  co do  t r w a ­
łości kolonu i gatunKu od  osób  n o s z ą ­
cych pow yższy  wyrób . 680 S 12

U trzym ujem y ró t n i e ż  fia sk ładz ie  w 
znacznym  w yborze  ga tu n k ó w

Pończochy
z bawełny szwajcarskiej Fil d'Ecosa.

Migdały, Rodzynki, Cykata, Po- 
moiańczki, Daktyle, Figi, Śliwki 
i Powidła,Pomarańcze i Cytryny, 
Wanilig, Szafran, Wina wszel­
kie na garnca i butelki, Miody 
znakomite. Cognac. Likiery, Ro- 
sdisy. wszelkie Wódki, sławni 
Starka, Sary, Bryndzę, Śledzia,

rpżno Marynaty 841 5 6

w szystko jak najtaniej poleca  

ł iandel

Edmunda Klimka
Kraków, Linia A-B.

Skład nasion
S. M ik u c k ie g o

Kraków, Rynek, 34,
poleca 657 9 12

koński ząb „Virginia“, na­
siona traw pastewnych, lu­
cern, koniczyn wolnych od 
kanianki, buraków paste­
wnych Mamuth. Eckendorf- 
skich i Oberndorfskich, na­
siona ieśne, warzywne i 

kwiatowe.
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

1 11
otrzymuje się przez uźyeie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego „Gesiehtspom ade", który usu­
wa i przeciągu kilKu dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty Bkorne, czym -e płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
•pteoznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a -  
k o w i e ,  ulioa Struaom, L. 7. — Słoik 60 ct., 

pół 40 centów. 143 69 O

.1A \ EK1EH w L rak on  ie.
ulica Karmblicka, L. 18,

po le ca  n a  n a d c h o d z ą c e  św ię ta  swój obficie zao p a t rz o n y

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN.
Skład herbaty rosyjskiej, Czekolady i Kakao.

Wódki izdebnickle, łańcuckie i z innych krajowych i zagraniozych tabryk,
Koniak francuski firmy MEUKOW & Co. 825 5 5

Rum iamaica, Śliwowica stara, Wina węgierskie, austryackie i francuskie.
Piwo pilzneńskiu, ułomunieckiB i okocimskie. 

Śliwki i powidła tureckie, Bryndza węg. i sery rożne. 
&kład wódek własnego wyrobu.

^ ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 ® , 0 0 ®  0 0 0 0 0 1 0 0 0 ®  0 0 ®  ® g ] l

Rosyjską Herbatę Karawanową
"  oryginał, opakowaniach S e r g iu s z a  W a s i l e w ic z a  P e r ł o w a  w  M o s k w ie ,
opakowaną pod nadzorem Jas. ros. władzy ełowej. po eonach moskiewskiclr począwszy 8 j ,  

od 1 zlr 80 et. do 10 złr. 40 et. za iunt rosyjski polcta :

B .  S Z A B Ł O W S K I !
w Krakowie. Sukiennice. ©

Zamówienia przynajmniej na 3 funty odsyłamy franko. w
S a m o w a r y  p r a w d z i w e  t u l s k i e  z fabryki H o r o h ■

V ?  e o w a ,  ta e k i , miseczki mosiężne i drewniane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskie po
najniższych eenaeli. 0 /

F r a n o u a .  F i l t r y  i . a b e s t o w i » -  « v  ę g l o w e  „ M f a i -  , S ł  
gnen** w Paryżu, uznane jako najlepsze, przez najsłynrrejsz.e powagi lekarskie Prancyi, 
Anglii, Iiosyi, etc. Poświadczenie Wgo Prof. Dra Korczyńskiego. Zupełne zabez­
pieczenie się od lyfnsu, eliolery, i wszystkich chorób zakaźnycli przenoszą­
cych się przy udziale wody.
F r c  a z e l s  a n t l w a p n i o w y  i antibaeeiilusowy ,,Maignen“ polecony 
przez chemików dla sterylizowania wody do picia i czyszczenia wody twardej ., wapna.

A p a r a t y  C ł o  f l l t r o w a n l i  wina, spirytusu, octu, likierów, i 
wódek domowych. S45 2 5 0 J
Cenniki herbaty, Samowarów.. Filtrów i Proszku „M aignen“ wysyła się gratis i franko

Tylko w te d y  p r a w d z iw y ,  jeżeli trójgraniasta daszka zam knię­
ta jest opaską jak  obok (.cztrwony i czarny druk na żółtym papierze,).

!DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!
w. Maager’a prawdziwy oczyszczony

W -

(w opakowaniu prawnie oelironionem)

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a ws-kutek ła t w e g o  

t r a w ie n ia  s/.ezfcgólnięj także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chee.spowodować w z m o ­
c n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó ln ie !  p ie r s i  i p lu ć .
p r z y b y t e k  w a g i c i a ł a ,  p o p r a w i e n ie  s o k ó w ,  oraz w  
o g ó le  c z y s z c z e n i e  k r w i .  — F la s z k a  p o  1 z ł r .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w W ie d n ia  III 3 . H e n i a  eirkt 
3 , tudzież prawie we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.

W  K r a k o w ie  inąjrj na składzie pp. F. Gralewski, n p t , W 
[Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt, Stanisław Feintuch k u p ™  

Główny sklartl i rozsyłkę dla Austro-W ęgier ma

Maager, Wlen, 111 3, Heumarkt 3.
J N a ś l a d o w a n i a  bedą sądownie ścigane. "W H  BO? 18 18

W I M  W Ę G IE B N h lE .
H e g y a la jsk ie  o b y w a t e l s k i e ........................................4  litry  lub 6  butelek złr. 3 . —

P n n s k i e ....................................................... 4  „ „ «  „ „ 3*50
,. p r im a  pa i i s k i e ..........................................4  „ „ 6  „ 3*30
„  su m a r u d n e  s z l a c h e c k i e  s t a r s z e  4  ,„ „ o  „ „ 3* -

T o k a j s k ie  ■ . . . 4  „ „ 6  „ 4* —
S z e g s z a r d e r  c z e r w o n e  4  „ O „ „ 3* —
F r l a u e r  ■ • • • . / • ■ .................................................. -ł .. . «  3 .5 0

j |W  W ie lk i  w y b ó r  w s z e lk ic h  w in  w ę g ie r s k ic h .  ‘N t  826 6 6 
W  o r y g i n z l n y o ł i  b e o z b a . o b  z n a c z n i e  t a n i e j .

Maurycy W eindlfng
Kraków, ulica FloryaAska, L. 4 1 , w domu mistrza Matejki.

Na święta!
PIEKARNIA POLSKA

Leona Schleichkorna
u l i o a  D ł u g a ,  X>. 1 5 ,
urządzona według najnowszych ulepszeń, wypie­
ka kilka razy dziennie r ó ż n o r o d n e  p ie -  

c z j  w o , używając jak  najleps/.ej mąki.

S ow om1! C h l e b  p o l s k i .
C lile h  ż y t n i  i p s z e n ic z u j -  można na­

bywać we wszystkich handlach. 780 5 JO

1  siewu wiosennego
poleca

Zarząd dóbr Osiek
poczta Oświęcim dworzec

Ow ie s  e i s e n b e r s k i  (Eisenbergor lla ler) 
późny, bardzo płonny . . . po S  z ł r .

1 hektolitr waży 51 kg.
O w ie s  r y c h l ik ,  z. mieszanki jęczmienia wy­

ciągnięty  ...................................  po H z l r
1 hektolitr waży 53 

O w ie s  n u b i j s k i  ,  cborągiewKowy, średn ia  
wcześny, dający 1400 kg. z mo'rgi, o ba r­
dzo bogatej wydajności słomy po 9  z ł r .  

Ceny rozumie się za 1 9 0  k g .  n c l i o ,  bez 
w orka, l o c o  s t a c j a ,  O ń w ię o iin . Worki 
liczy się po eenie ich kosztu. 816 5 b

Piegi
! plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
( dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
j komitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o ­

w e g o  D r a  C h r i ^ t o I F a .  
1’iawdziwy jest tylko we flaszeczkacli zie- 

l lonym lakiem zapieczętowanych. 682 8 20 
F ó n s i .  s ó  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece pod 
srebrnjhg orłem" Zygm. Ruckera, dla K r a -  

' k o w a  w aptece W Redyka i £ . Hellera

Najtańszą i najwcześniejszą 
paszą dla bydła Jest

Rzodkiew japońska.
Potrzeba tylko ló klg. na mórg.

Zarząd dóbrUlick© Seredkiewicz 
sprzedaje 106 klg. wraz z wor­
kiem loco kolej fŁawtt ruska za 
3 3  z it . w. a. 891 2 3

Dom
przy plantącli poiożorn, 12 lat wolny od podatku, 
z w ielk im  komfortem budowany, z ogródkiem, 
bardzo dobrzersię  rentujnoy, jest z powodu za­
mierzonego wyjazdu pod bardzo korzystnom i wa­

runkam i d o  s p r z e d  » n ia .
Bliższa  wiadomość przy u l ic y  P f  j a r s k ie j ,  

Ł . 3 ,  w oficynie na 1. piętrze. 8.38 2 12

Wdowa po inżynierze
p rz y jm u je  844 4 o

sfcołowników.
B l i z s z a  w i a d o m o ś ć : Y p ł. S i e w -  

ska, Ł l O ,  II piętro.

Pszenicę jarą, regenerowaną,
do siewu b a r d z o  p lenną ,  z ia rna  do ro d n e .

m a  do sprzedania 870 3 3 
Zarząd dóbr Bobrowniki
poczta Bogumiłowice. 100 kilogr. po 
9 złr. z workiem lub zir. 8*50 bez 
worka, loco stacya kolei Bogumiłowice. 
Próbkę na żądanie wysyła się lub można 
widzieć w  składzie nasion w  Krakowie, 

ul. Sławkowska, L. 10.

2 V A .  Ś W I Ę T A
poleca się

PIWO SKAWIŃSKIE
A lbina K ollorosa

Eksportów: e, Marcowe, Porter. 
Główny skład w Krakowie. ulica Floryańska, L. Zll.

F i l i a : Plac NEaryacki, L. 3. 901 3 4

x x x x x x 'x x x x x x x :
FABRTKA

w yro b ó w  masarskich i wędlin
n a .  a p o a ó b  w a r s z a w a k i

A L E K S A N D R A  S E I D L A
Kraków, ul. Mikołajska, L. 12,

poleca na nadchodzące święta V  icll.anocne wszelkie swojskie wy­
roby w zakres masarstwa wchodzące, jako to ’: wielki w yb ó r znanych 

z dobroci, nieulegaj'ących zepsuciu

świeżych szynek
kiełbasy, głowizny, salcesony, kabanosy, kiśzki pa­
sztetowe, ozory wędzone i gotowano i t. p., wszystko 

świeże, najsmaczniej wykonane. 683 10 10

Smalcu przedniego i Koniny wielki wybór.
Wszelkie zamówienia już teraz przyjmuje. — Geny możliwie niskie. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się najakuratniej według zlecenia.

STel Ś w l ę t e r ! Htta. Święta!

Parowa destylarnia wódek polskich
Stanisława Lewiaka i Spółki

w Krakowie, ulica Urodzka, L. 40, 9 1 2 2 3

poleca własnego wyrobu znakomitej dobroci wódki polskie i llniery.

^K *K *X X X **K *K ***tt!X X tttt*X *X X >C
x Koniczynę czerwoną *
H  nasienie świeże, starannie oczyszczone, zupełnie 
K  wolne od kanianki, poleca

|  (M cyjsiie akcyjne Towarzystwo M\m
j  Lwów, ulica Jagiellońska, L, 3, tudzież ^

£ Koniczynę białą, szwedzką, Tymotkę g
H  i wszystkie inne nasiona 895 2 8 g
m po cenacłi targrcwyołi. s*
8  XKXXXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

wraz z prawem wyszynku gorących napojow.

w parku Ltryjskim (Kilińskiego) we Lwowie
j e s t  na kilka lat do wydzierżawienia. 866 3

Bliższych informacyj udzieli Zarząd browaru w Krasiczynie
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M odne i tan ie 908 t 15

K a p e lu sz e
już nadeszły do magazynu

uczennicy Szatkiewiczowej we Lwowie

w Krakowie Grodzka L. 2.

i

L. 3896.

Obwieszczenie.
Dnia 18 kwietnia b. r. od go 

dżiny 9 rano do godziny 12 w po­
łudnie odbędzie sic w ratuszu w Tarb c
nowie publiczna licytacya za po­
mocą ofert pisemnych celem od­
dania w przedsiębiorstwo budo­
wy budynku dia szkoły 4 kl. 
męskiej.

Cena kosztorysowa wynosi 50.200  
złr., wadyum licytacyjne 2.500 złr.

Mający chęć ubiegania się o to 
przedsiębiorstwo mogą warunki li­
cytacyjne . plan i kosztorys prze 
glądać w ratuszu tarnowskim w go­
dzinach urzędowych.

Termin rozpoczęcia budowy d. 
1 maja b. r. 892 2 3
Magistrat miasta Tarnowa.

Tarnów, dnia 2 kwietnia 1895.
Burmistrz.

• o o o o o o o o o o o o o s{ CUKIERNIA l
o ST. DOBROWOLSKIEGO o
0 ul. Zwierzyniecka, 9, 0
ę n  a  ś  w  l e t a O

0  
o  
o 
o 
o 
o

l
ul. Zwierzyniecka, 9, 

n a  ś  w  1  ę  t  a  .
poleca Szanownej P T Publiczności wy- V  
robu swego t o r t y ,  m a z u r k i ,  b a b y ,  
j a j e c z n ik - ' ,  c u k r y ,  c z e k o l a d k i ,  
k a r m e l k i ,  b e r b a t u i k i ,  c i a s t a  , 
r o z m a i t e ,  codziennie świeże, p s u a -  Q 

d e r  u i s L . l t  h  e e u a c h ,  A
Również b a r a n k i ,  p i s a n k i ,  V 

k w i a t y ,  m ą c z e k  r ó ż n o k o l o r o ­
w y  do ubierania tortów i piaeków.

P rzyjm u je  do ubierania to rty  i inne 
pieczyw o świąteczne. 808 6 6

W szelkie zamówienia na prow incję na 
czas oznaczony.

Lziękująe za dotychczasowe uznanie Sz.
P. T. Publiczności, proszę i nadal o ła ­
skawe względy.

L uszanowaniem
St. Dobrowolski.

• o o o o o o o o o o o o o i

o
o
o
o

Kraków, 12 Kwietnia 1895

Księgarnia fi. ( M m  i Spółki w Krakowie o '  A  się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma poooona.
poleca

Bilczowa>kl J. ks. dr. prof. Katakumba św. Pryscylii i jej najważniejsze I 
pomniki. 50 ct.

Dębicki Wł. M. ks. Wielkie bankructwo umysłowe. Rzecz o nowoczesnym | 
skrajnym sceptycyzmie naukowo-filozoficznym, z dodaniem studyum. Ko­
niec wieku XIX. pod względem umysłowym. 1 złr. 40 ct.

Gabryel Fr. ks. dr. Nieśmiertelność duszy ludzkiej w  świetle rozumu i no­
woczesnej nauki. 2 złr.

Rok Chrystusow y czyli rozmyślania na każdy dzień roku o życiu i nauce ^
naszego Jezusa Chrystusa przez ks. Arounina, z łac. tłóm. ks. Aleks Jełowicki 

Wydanie nowe przejrzał i do użytku osób wszelkiego stanu zastosował 
0. Prokop, kapucyn.

Slenkiawlcz Henryk. Rodzina Połanieckich. 3 tomy. 7 złr.
Szekspir W. Dzieła dramatyczne w  12 tomach, przekład L. Ulricha z obja­

śnieniami J. 1. Kraszewskiego, Wydanie nowe z rycinami tytułowemi.
Tom IX. Figle kobiet, Kupiec wenecki, Ugłaskanie sekutnicy. 1 złr., | 

w oprawie 1 złr. 40 ct.
W prenumeracie tom bez oprawy po 70 ct., w  oprawie 1 złr. 13 ck.
Toporskl Daniel. P rzyczyn ki do studyów nad twórczością Adama Mickie­

wicza. 2 tomy. 5 złr.
Zacharyasłewicz Jan. Orion i Chryzantema czyli romans w XX. wieku 

1 złr. 40 ct.
Załęski Stan. ks. Triduum  dla kapłanów. 2  złr. 931 i 3

' M A G A Z Y N  M Ó D
•  S T .  K I M O l i K I E J
I w Erakonrie, SuMenuloe, L io,
|  poleca n a  s e z o n  w i o s e n n y  1 l e t n i  wielki wvbór k a p c l n s z j  d a m s k i c h .  
I p i6 < -  strusich i fantazyjnych, k w i a t ó w  p a r y s k i c h ,  g o r s e t ó w ,  m o d n y c h
" w e l o u e k ,  oraz wszelkie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. S u k n ie  
| d a m s k ie  wykonuje spiesznie z gustem  i elegancyą po cenach um iarkowanych, 
i l U t o d o l o  p a r y s k l b .  919 1 10

P i e r i t s a y  s k ł a d  w  G a l i c y !

aparatów i wszelkich Przyborów fotograficznych;
poleca po cenach fabrycznych

A S T 0 3 I L A R I I C H
w Krakowie 929 i 3 u |

ul. S ławkowska, O, obok Grand Hotelu.
Cennik mój nowy, ilustrowany, przesyłam za nadesłaniem marki | 

listowej na 20 ct., które przy kupnie zostają zwrócone

O. Federgrun
w Krakowie, ul. Sławkowska, 31
poleca Szan P. T Publiczno ci nowo otworzony

Handel
towarów kolonialnych i delikate­
sów , win węgierskich I austrya- 
ckich, owoców południowych, wó­
dek krajowych i zagranicznych, 

. jakoteż śli wowicę, trobar i borowi- 
czkę węgierską.

JRestauracyę
zaopatrzoną w najsmaczniejsze potrawy, p iw o  

o k o c i m s k i e  w beczkach i butelkach.

Kawlarn lę
elega k ko urządzoną z d w o m a  n o w e m i  

b i la r d a m i  najnowszego systemu. 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności z< 

dotychczasowe względy, mam niepłonną nadzieję 
iż Szan. P. T. Publiczność mnie i nadal swem 
względami obdarzyć raczy.

Za szybką i rzetelną usługę ręczy.
786 5 d Z poważaniem

O. F e d e r g r u n ,  restaurator,

L. 1381 94.

Konkurs.
W mieście Skawinie powiatu 

w ielickiego. jest do obsadzenia 
p o & a d a  w e t e r y n a r z a  m i e j ­
s k i e g o ,  z roczną płacą 3b0 złr

Ubiegający s ;e o tę posadę winni 
udokumentowane podania (dyplom 
weterynarski i dowody dotychcza­
sowego zatrudnienia) wnieść na 
rece Naczelnika gminy w Skawinie 
do 90 maja 1895.

Bliższych wyjaśnień udzieli Zwie 
rzPhnośó gminna w Skawinie.

Skawina, dnia 28 marca 1895 
29' 3 3 Mroczkowski.

Srebra stołowe pr. 13 .

jubiler
w Krakowie, Rynek g f l, 20,

poleca

skład wyrobów złotych, 
srebrnych I jubilerskich
Własnego wyrobu i z pierwszych fabryk 

zagranicznych 
- p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

Zamówienia i reperaeye uskutecznia jak  
najprędzej. (584 6 0

TRAW A MIODOWA
(Iloicns lanatus) 417 18 20

nasienie świeże i pewne na grun ta  suche lub 
mokre zupełnie liche, na  pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zas ian a 'trw a  kilka  lat Jeden ko­
rzec wraz z work em kosztuje 4 z ł r . ,  przy 
zakup: ie naraz 10 korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz, skład nasion w Bochni.

Na Święta!
Owoce deserowe, Owoce kandyzowane, Kompoty, 

Marmolady, wszelkie marynaty.
l l  ódki, Likiery t Wina i

poleca

Karol Knoreck i Spółka
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 23.

Pieriszj M e l  t e ż y ł j  i m r w  konennycli i wszeltich delikatesów. §
Wódki, Likiery i wina krajowe jakoteż zagraniczne, 

owoce świeże, winogrona kuracyjne, wszelkie jarzyny sezono­
we, masło kuchenne i deserowe.

O Bobny pokój do śniadań.
Osobliwy bulion własnego wyrobu. 930 1 3

Tomasz Pogorzelski
w Krakowie, ul. Fioryańska, L. 55,

pole -a
pp. właścicielom restauracyj, kawiarń i cu­

kierń letnich najpraktyczniejsze

w ł a s n e g o  p o m y s ł u
po cenach znacznie tańszych od 

fabrycznych. 568 1 8

0 3 0 0 0 O O I O * I K * 0 0 0 0 . 0 0 OOOOi

ooo
Fabryka cukrów A. Nowińskiego

poleca

BARANKI!
od 5 centów do 1 złr,,. p i s a n k i  od 5 cent., wszelkie j 

q  C U l £ r y ,  l Ł " ' W l a / f c y  po najniższych cenach. ^
Jfajmiększy wybór. 847 6 p q

XJx. Braoba, Ł. 5, w Krako\rle. Q
iOOO
Urzack.ciiia

wpiclow i floKPOMPY i WODOCIĄGI
wszelkiego rodzaju.

J W O T O B Y
wietrzne, parowe, naftowe.

Wyborne żelazne, nierdzewiejące, lekko uhodzące

pompy ręczne
J O Z E F  F R I E D L A E N D E R

Inżynier
Wiedeń, 117, Dresdnerstrasse 42—46.

Cenniki i kos7.tpry.sy darmo i o płatnie. 694 s 30

Kraka. zabl&d artyst pczno- ślusarski najwmr6 
J Ó Z E F A  G Ó R E C K IE G O

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
" pow ie ,  poleca się do wszelkich robót ornam entalnych, stylowych, 

kutych % żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 s 50

W. J3 -A- Zi IE3 S
w  GH AK O lYrE

R y n e k  g ł ó w n y ,  L .  3 5 ,

( Krzysztofo ry)
SkJad fabryczny szkła, porceiany, lamp 
i wszelkiego rodza.-u flaszek „Akcyjnego 
Iow. dla przemysłu szkła dawniej fned 
Siemens' w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,

poleca swój bogato zaooatrzony 
sk ład  lam p , św ieczników i pąjąków z pierwszo­
rzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas 
i wybór obecnie tak ulubionych lamp stojących (Stan- 

j derlampm) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukc i 
tańszych niemal o 50% niż z wiedeńskich fabryk. 

Towary majohkowe i bionzowe i t. p. od najtańszych 
drobnostek do najozdobniejszych przedmiotów; oprócz to 
warów powyżej określonych, Magazyn posiada wielbi zapas 
towarów służących do codziennego użytku, które sprze­
daje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

1 0  s z k l a n e k  g ł a d -  CA p 1 0  n o ż y k ó w  z trzon QO I ”  
lA k o  s z l i f o w a n .  J t I i i  IZ  kami majolik. . 3 U  In

kich
j2  profiłuk glad- 

12
3 G c ,; i2  f ; ^ ” sk j ”  6 0 c ,

muszii prawd. PO .  110 rznięt. podstawek 70 .
do pasztecików UU u IZ  p. noże i widelce I U In

83}.

12 k~ 4-80 Garnitur
n  ■ • ,  „ k ł a "  'albo p o r c e l f  i i y , z dese-
Garnitur złr, 14
ką matową zawierający: 1 2 - 
szklanek do wody, 12 kieli-1 
szków do w in a , 1 karafk(. 
na wodę, 1 karafkę do ru- wnemi, niezinywajacemi s ię : 
mu, 2 kieliszki - I .  O Ofll Płytki 12  c t - głęboki 13 c t , 
do wódki Zł l i  wuZU ’

T e lp p n  porcelanowe z 
l u l v l h u  deseniami gusto-

d es ero wy 9 cnt.

Garnitur stołowy porcelan. z deseniem niezmy- 
_ . wającym się, zawie­

rający : 12  talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 półmisek długi, 1 okrągły, 1 salaterkę, v } r P  A fi 
1 sosierkę, 1 wazę Zlli Di-t U

12! filiżanek do herbaty
z prawdziwego fajansu francuskiego, niezrównanej trwa­

łości, a  z Ł r ,  0 ^  o t .

K

Garnitur porcelanowy i,
do Iierbaty

z ładnym deseniem, zawie-j 
rający : 6 filiżanek, 1 cukier- 
niczkę, 1 miecznik, 1 czajnik,

2 złr. 90 ct.

Urządzenie kuchenne
zawierające 10  sztuk, mię-j 
dzy innem i: 1 w a k e k  por-  
c R u n u w j ,  1 m ł o t e k ,  1 

c e d z i d ł o  itd.
3 *łr. HO centóftv

Umywalnie żelazne z gar
nit. fajans, franc. actr. T.fr J

W ł

Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restauracyjnych odstępuję radat; 
zaś osobom m znanym daję na wypłaty bez doliczenia nadwyżki. 9 ifc 1 40

Wielkość naturalna. Sensacyjne 1

Germerdorbkle

Zwiększę, najlepsze I najpipKiuejsze »;• 
śnie w świńcie!

Unie czerwone, nadzwyczajnie obfity 
owoc wydające, o wielce wybornym smaku. 

Najlepsze wiśnie do wywozu.

Drzewa wysokopiei;
b z t u k a  p «  1  a łi* .

Wysypka za zaliczką. Większe party e koieją. 
Teraz najlepsza pora do sadzenia!

W zapasie 16.000 wspaniałych drzewek. 
Benedek Agatsy

szkółki drzew
Temesvar (4;pry) Honyadi-utcza 30,

E ic> k  z a ł o ż e n i a ,  1 8 8 8 .
Uprasza się o dokładne pinlanie ostatniej s ta -  

cyi kole jowej.  913 l 3

Krakowska Fabryka
Kiełbas, Wefilto i Delikatesów
Roberta Koniga

w Krakowie, ul. Fioryańska, 27, 820 6 e
Dolecą się Szan. P. T. Publiczności przy nadchodzących świętach. 

Zamówienia* uskutecznia  odwrotnie .
O 3ny umiarkowane.

prawdziwe, szlachetne kamienie 
o p r u w l a :

gianaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

f ' z c « k a  n g e o c y a  351510

Fcriiyiianda Hofmanna, Sukiennice, L 17.

Zakład św. J07efa
J | j_______ |_ | _ _ t

w K pakowie, ul. Karmelicka, 70, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczność1 
nasiona warzywne i kwiatowa, ce­
bulki i kłącze kwkaiowe, uzczepy 
i krzewy owocowe; rćie  niskie i 
wysokopienne, wszełk. rodząju rońliny 

doniczkowe itd. 728 8 20 
Cennik na żądanie przesyła się.

Ważne dla Pań!
Udzielam nanki krojn francuskiego

podług najnowszej metody w 33 lekcyach. 
W arunki s ą : wpisowe 3 r'.r., a knrs

10 z l r .  -  Każda uczennica wykona w czasie 
nauki całą suknię bez poprawai. 773 5 25

Przyjmuję także sukuie do szycia, fa- 
sirygowauia lu>- skrojenia, oraz sprze­
daję formy papierowe podług wziętej 
m iary. Z poważaniem

M m e .  B l a n c h e .
Ul. św. Gertrudy, 7, w podwórzu*

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialna "?ądoa drukarni A ^yiowskt.
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